
fp fata pocztowa mszczGita gotowKą.

GŁO
n i e d z i e l a

7 .  S I E R P N I A  1 8 2 1 .

C E N A  N ru : w Kreftowie I na gtrewincyi 13 Miarek.
P r z e d p ła to  w y n e s i •w Krakowie ! N* cały irT obszin-siT^ańst wa polek.'' "I"

  - s przatyłhą poettową j

Miesięcznie..................................| Marek 250 | Marek 2*20 | Marek 250 j
z cdnoeceniem | bez odr Za g r a n i c ą

Marek 830

Przedpłata raiicna 
dla nauczycielstwa lvd->w«£0

Marek 225~

N R .  1 7 8 .  —  R O K  X X I X .  | R e d a k c y a  (ULft.iSi) i Atainistracya (te!. Hł. 3 3 4 4 ). Kraków, u l .  ś w .  Krzyża 1 1 .  — Brukaraia n l .  ś w .  Ttmasza 35. (tfl. Hf. 3 3 4 4 ).

C E N Y  © G Ł O S Z E K

Zwycz. za wiersz noap. lub jego miejsce 69
• • • „  L*G
. . .  „ 2 5
. . .  „ 7 9
. . .  „ s® 
. . .  . 2 0

Nadesłane (za wiersz noiip.)
Nekrologi...................
Keiaonikaty , . . .
Na 1 . stronie . , . 
Drobne zawyraz .

t i i r a t
I znowu W ilno urocayśoie wyraża swą 

niezłomną wolę należenia do Polski. Przy­
toczona poniżej deklaracya. prof. Parczew­
skiego niezwykle jasno i wyczerpująco for­
mułuje odpowiedź ludności wileńskiej na 
pytanie: czego chce W ilno?

Równocześnie Hymans zaprasza Polskę 
i  Litwę na nową konferencyę do Genewy, 
by znaleźć podstawę dla nowych układów. 
Sprawa Wilna ulegnie zatem odroczeniu 
I przewleczeniu. Długi czas układów winien 
rząd polski zużyć na gruntowne ^uregulo­
wanie administracji w  W ileńszczyźnie. Na­
jeży  wreszcie usunąć niedołężną i koszto­
wną Tymczasową K om isję Rządzącą i za­
stąpić ją administracją polską. Zwołanie 
Seimu wileńskiego powinno być drugiem 
*ad.aniem rządu, b y  przed opinią Europy 
postawić ciało upoważnione do przemawia­
nia imieniem ludności. T o uregulowanie za­
rządu i zwołanie Sejmu jest potrzebne Bie 
tylko dla dobra ludności i wzmocnienia pol­
skiego stanowiska, ale także celem uchro­
nienia WileńszczYzny przed próbami zamę­
tu, jakie t. zw. białoruski rząd Łnstowskie- 
jgo, współdziałający z Kownem, usiłuie w y­
wołać. Tym czasowość zarządu zachęca do 
Wszelkiego rodzaju awantur, dziś mówi się 
już nie tylko o „w ojnie11 z  p. Łastowskim. 
Ule także krążą pogłoski, że zgromadzona 
mad granicą polską armia Budionnego go­
dowa iest w  razie wtargnięcia band biało- 
rcjskich i litewskich do W ileńszczyzuy • 
przyjść ira z pom ocą przez pozorne wvła- 
manie się z pod posłuszeństwa Sowietom 
5 zajecie korytarza Grabskiego. Słowem, 
tóeu reguł cwana administracyjnie Wileń- 
ftzczyzna jest tym małym Pałkanem, &kad 
m oże paść bkra  na dach Polski i Europy. 
Tam  nad Wilią musi zatem działać Bzcze- 
trólnie czynna administracja, postępu iąca 
planow o 5 energicznie i musi to być admi- 
Płstracva Państwa Polskiego, któraby bu 
4hiła wśród ludności w ia ^ Ł R o M r fe  pano­
wanie na tyeh ziemiach, a u obcych i są­
siadów wyłw orzvła przekonanie, że wsze-1 - 
Skl zamach na taki stan rzeczy spotka się 
® nrAdkim i mocnym  odnorem Polski Tylko 
iwte^w niemieckie i sowieckie podszepty nie 
•zn n*dą po-bn k n  u po. Łastowskiego Pu 

a Budienrw bodzie siedział cicho. 
1  osłntc/*zne załatwienie sporu przez Ligę 
{n;e ' vie dla nas grożnem. o ile na Wileń- 
szcf/Yznie u t gry mamy pokój, porządek, dó­
br^' --t i zaufanie w  polskie rządy.

Teraz, kiedy Litwa odrzuciła projekt 
Fwnrmsa —  snosobność do uporządkowa­
nia zaryndn. WP^^s^czyznw nasuwa sm sa­
ma przez się. Przecież tej ko-medvi z fikcyą 
rządu zwanego T. K. R. grać dalej już nie 
potrzeba. Mamy prawo dbać o porządek w 
Wiłeńszczyźnie. jeśli nie chcemy powierzyć 
2 ;vdrmue tego porządku r/adow i kowień­
skiemu. Polska płoci admiriistracyę Wilna, 
niech więc teraz także ją wykonuje.

l i i a s E ń ^ i i i i i i s a i P i l .
Przybyła do Warszawy delegacya wileńska 

z d ził kaliom uniwersytetu wileńskiego pro; 
Pa;\*zewski.nl na czele. Delegacya ta złoży wła­
dzom polskim następującą deklaracyę:

Wileńska delegacya Związku obrony woli 
ludności w Wilnie, dzliałaiąca jednocześnie tak 

z mocy upoważnienia cechów wileńskich 
łne/nie z delegacją Ligi robotniczej w Wilnie 
oraz przedstawicielami kolejarzy z dyrekcyi 
kol-.rjowej wileńskiej:

1 ) Wyraża protest, przeciwko usiłowaniu Li­
gi narodów i w ogóle wszelkich obcych czyn­
ników do decydowania o lwach Wilna i ziemi 
wileńskiej, wbrew woli ludności kraju: prote­
stuje również p r z e c i w k o  n a r z u c.a.n.i.u 
w.b.r.c.w w.o.l.i l.u.d n o ś o i t w o r z e n i a  
k .a .n .tonu  w i l e ń s k ie g .o ,  o.d.r.ę.b.n.e.g.o 
o.d P.o.l.s.k.i;

2) Oświadcza dalej, że w ł ą c z e n i e  W i l ­
na i zi.e.m.i w.i.l.e.ń.s.k.i.e.j d.o R z e c z y p o  
s p o l i t e j  p o l s k  i.e.j jest ogólnem prag 
Łieniem miejscowej ludności;

3) Okręgi, będące dzisiaj pod okupacyą rzą 
du, rezydującego w Kownie, a posiadające 
większość narodowości polskiej, winny być 
włączone także do Rzeczypospolitej Polskiej, 
zgodnie z wolą ludności: zaś w tych okręgach, 
w  których ludność polska jest w mniejszości, 
narodowe jej prawa powinny być faktycznie 
zabezpieczone;

41 Delegacya uważa za niedopuszczalne 
przyłączenie do Litwy Środkowej ewentualnie 
nawet na czas krótki powiatów czy okręgów, 
będących już pod rządem Rzeczypospolitej Pol­
skiej i do niej przyłączonych;

5) Uznając w zasadzie, jako słuszne i wska­
zane w obecnej sytuacyi szybkie zwołanie 
przedstawicieli Litwy Środkowej*, dla wyraże­
nia woli ludności, uważa delegacya, że przed­
stawicielstwo ludności zrealizowane bvć win­

no przez powołanie sejmików powiatowych
Rady miejskiej Wilna, jako ciał wybranych 

w drodze równego i powszechnego głosowania.
6) W interesie bardziej prawidłowego zarzą­

du miejscowego powinno nastąpić rozwiązanie
likwidaeya Tymczasowej Komisyi Rządzącej, 

a natomiast powinien być z ramienia gen. Że­
ligowskiego m i a n o w a n y  d l a  L itw .y  
Ś.r.o.d.k.o.w.e.j, aż do chwili faktycznego po­
łączenia z Polską, k o m i s a r z  c y w i l n y ,  
działający w stałym kontakcie z delegatem 
Rzeczypospolitej polskiej;

7) Deklaranci zaprzeczają kategorycznie in- 
synuaeyom, rozpuszczanym przez pewną nie­
liczną grupę polityczną, o jakoby niedostatecz­
nie uwzględnianem w życiu równouprawnieniu 
narodowości owem Litwy Środkowej;

Różne projekty podziału G. Śląska.
Warszawa. <Tei. wŁ) Według wiadomości, j RbHj

jakie posiada min. spraw zagr. plan podziału * <u e J
G. Śląska, wypracowany w Paryżu przez rzc- B. A. T. (W. B. K.) „Petit Parisien
czozirawców włoskich i angielskich, p o z n a je  donosi> V ^ s z e  posiedzenie Rady Najwyż-

państwa głesu.

Polsce oprócz powiatów Rybnik ! Pszczj na ta­
kże części pow. raciborskiego^ mysłowickiego 
i oleskiego. Jednocześnie rzeczoznawcy ci zar 
proponowali zaprowadzenie  ̂administracji na 
obszarze przemysłowym.

W Anglii opinia publiczna stoi na stalnowi- 
sku projektu Stuarta. „Daily Telegraph“ sądzi,

8) Wreszcie deklaranci stwierdzają, że lud-1 ze Rada Najwyższa iWe dojdzie do kompromi-
ność Wilna i ziemi wileńskiej przejęta jest 
uczuciami wdzięczności dla generała Żeligow-

su w sprawie rozgraniczenia G. Śląska i zado­
wolili się tymczasowera uregulowaniem takiern,skiego za wyzwolenie jej z pod jarzma rz ą d u ............................

kowieńskiego. jktoreby zabezpieczyło utrzymanie porządku i
Wkońcu° deklaracja stwierdza, że ludność i wysianie perlików na G. Śląsk, 

polska, tworząca olbrzymią większość łatwy Istnieje zapatrywanie, że Rada Najwyższa 
Środkowej, stanie w razie potrzeby jak jeden > przydzieli Polsce wschodnie i południowe po- 
mąż. do obrony polskości Wilna i ziemi m - j w .a{y tj. te, któr0 wyk,lEały bezsporną więk-
leńslciej.

poruszona piY.oz nas sprawa pomocy dla 
ofiar głodu w Rosyi wchodzi w fazę realiza­
cji. Jak donoszą z Warszawy, we ŚTOdę od­
była się tam konferencja przedstawicieli orga­
nizacji społecznych celem utworzonia Polskie­
go Komitetu Pomocy dla ofiar w Rosyi.

Po ożywionej dyskusji, w której brali udział 
ks. Arcyb. R o p p, zaproszony na opiekuna 
honorowego rozpoczynającej się akcyi huma­
nitarnej, uchwalono zwołać na poniedziałek 
8 b. m. liczniejszo zgromadzenio, które utwo­
rzy specyalny komitet pomocy.

Dla załatwienia wszystkich spraw formal­
nych powołano specjalna komisyę w składzie: 
ks. prałata Antoniogo Około-Kułaka, Edwarda 
Pieńkowskiego i Tadeusza Michalskiego. Ko- 
misya ta pozatem ma opracować projekt pla­
nu działalności komitetu.

Niemal równocześnie odbyło się rosyjskie 
zebranie organizacyjne w celu utworzenia ko­
mitetu pomocy dla głodnej łudności Rosyi 
Przewodniczył b. wiceprezes Rady miejskiej m. 
Kijowa, p. Butienko. Mówcy zaznaczyli, iż wy­
jątkowo geograficzno położenie Polski pozwa­
la na utworzenie na jei terytoryum technicz­
nego aparatu, który byłby w stanie pośredni­
czyć w niesieniu poincy głodnej ludności ze 
strony Europy zachodniej. W tym celu posta­
nowiono natychmiast przystąpić do rejestra- 
cyi tochnicznych i lekarskich sił.

Pomyślne widoki zbiorów.

szość za Polską, a decyzyę co do obszaru prze­
mysłowego odłoży na później. Konserwatywne 
dzienniki angielskie wyrażają mniemaie, że są | 
powody do twierdzenia, iż także Francya j

szej rozpocznie się w poniedziałek o g. 1 1 -tej 
przed południem na Quai d‘0rsay. Obrady 
otworzy Briand.

Paryż. P. A. T. (Havas). „Petit Parisien“ 
donosi * Londynu, że ambasador japoński w 
Londynie Hayaslń został zaproszony przez 
rząd francuski, by wziął udział w posiedze­
niach Rady Najwyższej.

Rzym. P. A. T. (Radio). Boromi i Della To- 
retto wyjeżdżają w sobotę do Paryża, by u- 
czestniczyć w obradach Rady najwyższej.

Petoka w y śle  n etę  do fcos licp .
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów obrar 

dowiała nad sprawami polityki zagranicznej, w 
szczególności nad sprawą górnośląską, co do 
której upoważniono ministra spraw zagr. do 
wysiania noty do rządów państw sprzymierzo-

Znam ienne eśw ia d ezen ie .
I>rzychyli się (?) do prowizorycznego załatwie­
nia sprawy górnośląskiej pod warunkiem, że
głosy któro Polska otrzymała w powiatach, już 
jej przyznat]iyivh/, będą uwzględnione przy osta- 
tcczncm wyłączeniu granic na obszarze prze­
mysłowym.

Oficjalnie ogłoszono w Londynie, że opinia 
publiczna Niemiec została wprowadzona w 
błąd przez 3‘ozszerzenie wsadom ości jakoby G.
Śląsk miał być przyznany w całości Niemcom.
Angielski urząd dla spraw zagr. zaznacza, że 
ostateczna docyzya co do wiąksaości 6 . Śtą- 1 «wzgląrtniać stosunku gtosdw, 
ska już zapadła, a obocnio toczą się narady sPorIiem terj-toryum. 
nad losem tych obszarów, oo do których tak 
Polacy, jak i Niemcy oddali rówuią część gło­
sów.

W  Radzie Najwyższej uczestniczyć będzie 
i Japonia za pośrednictwem swego ambasado­
ra. Ambasador włoski w Londynie do M a r t i ­
n ie  czyni wysiłki, aby doprowadzić do zbliże­
nia stanowisk angielskiego i włoskiego, jak­
kolwiek zachodzą różnice pomiędzy Amglią a

Bytom. P. A. T. De Marinis miał rzekomo 
oświadczyć, że podziemne szyby łączą się ze 
sobą tak, iż podział obwodu węglowo-przemy^ 
słowego c‘;e może być przeprowadzony. Poza­
tem 90 procent wszystkich kopoiń i fabryk na­
leży do Ntemców.

Paryż. P. A. T. (Havas). Pertinax pisze w 
„Echo de Paris“ , że w kwesty i podziału Gór­
nego Śląska rzeczoznawcy aliantów są daleki­
mi od porozumienia. Zdaje się, że angielscy 
rzeczoznawcy pragnac, by Niemcom przyzna­
no cały obszar przemysłowy, nie chcą wcale

oddanych w

w e n ie ; m e spi
Bytom. P. A. T. Donoszą, że Niemcy przy­

gotowują w najbliższych dniach tzereg zbroj­
nych wystąpień w różnych miastach.

Bytom. P. A. T. We Wrocławiu odbyła się 
konfereneya pruskiego ministra Dominicusa 
z przedstawicielami wszystkich partyi i prasy 
niemieckiej górnośląskiej. Postanowiono do­
magać się, aby Górny Śląsk pozostał przy 
Niemcach, przy stosoYvaniu wszelkich możli- 

Francyą, co nie rokuje definitywnego uregu- wyek sposobów, wiodących ku temu celowi, 
lowania sprawy G. Śląska. Martfcfe stał sio; « . . .  j  „
rzcczsniikicm angielskim w sprawo śląskiej, a I 1 u%nl
to za cenę uzyskania ustępstw od Anglii n a , Berlin. P. A. T. (Tel. Gomp.) Z przcshichania 
innych tervtorvach, głównie na Wschodzie,' mordercy mapora francuskiego ^lontalegro wy-
trćlźie Włnekv maja w b lto c  interesv. W  ko- nik? ’ ł8  na,tód on do bojówki, która wyuar- 

  j      °  •' 1 czyła nagrodę za zamordowanie oficerów koa-
O 150.000 WAGONÓW ZEOŻA WIĘCEJ NIŻ ) 1 . „ ‘i;1® f *5 p r /c ' ona'jlicyjnych. Wyniki śledztwa wstępnego będą^ nae, ze Włochy zrzekną się linu Sforzy. i ---------W UBIEGŁYM ROKU. ____________________

Warszawa. P. A. T. „Rzeczpospolita” podaje: j 
Min. rolnictwa R a c z y ń s k i  w wywiadzie n  . ,  . J »L • I • 1 ? ^
stwierdził, że zboże z tegorocznych zbiorów, Q SUBK SOrOŴOZn m m  Riem.iiwt 
z małomi wyjątkami jest dorodne. Bardzo łado>c 1
są oziminy z wyjątkiem pow. lubelskiego i kie-

ogłoszono.

leckiego, nawiedzonych przez grzybek zbożowy. 
Jarzyny,, które w Kongresówce i Malopołsce 
były jedynie średnie, we wschodnich wojowódz- 
twach kresowych przedstawiają się baTdzo ładnie 
a w Poznaniu i na Pomorzu dobrze. Wojewódz­
twa kresowe wykazują dobre urodzaje ziemnia­
ków. Natomiast susza odbiła się jedynie fatal­
nie na zasiewach jarych i późnych, a zwłaszcza

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Arb. Ztg“ do­
nosi, że senat gdański chcąc sobie zapewnić 
pomoc w wake prze iw strajkującym robotni­
kom, sprowadzi! posiłki wojskowe z Niemiec, 
tj Sitffccrhoi-tswohrę z Królewca i z Lemborka, 
przez co dopuścił się złamania traktatu wersal­
skiego. Na dzisiejszym konwencie seniorów p. 
M a u w ckłośei potmwdził powyższe doniesie­
nie. Dziennik dodaje, że seriat gdański spro-

na owsie. O ziemni albach trudno jeszcze dzisiaj” wadził z Lemborka^ oddział t. zw. huzarów 
■ !śmierci, który dawmej w»'hodz!ł w skład pulliu

b. następcy tronu oraz oddziały Reicfcswehry z 
różnych miast r.demieckich, które po przybyciu 
do Gdańska poprzebierano w mundury gdań­
skiej poiicyi. Równocześnie senat, chcąc zrzu­
cić z siebie odpowiedzialność za zajść/a, roz­
głasza bez], o średnio i pośrednio, że całą akcyę 
strajkową robotników wywołali Polacy, któ­
rzy przekupili komunistów, aby ci przez wywo­
łanie rozruchów ułatwili Polakom opanowanie 
Gdańska. ,

Strejk  generalny w Gdańsku.

mówić, na gruntach mokrych rokują wielkie 
plony, natomiast na piaszczystych, oraz glinia­
stych susza wyrządziła szkody. Ogólnie można 
stwierdzić, że zbiory tegoroczne wyższe są przy­
puszczalnie o 150.000 wagonów zboża i wystar­
czyłyby całkowicie na wyżywienie kraju, jeżeli 
zbiór ziemniaków dopisze. Przewidziane jest cał­
kowite pokrycie zapotrzebowania ludności 
w woj. Nowogrodzkiem, natomiast dowóz ży­
wności potrzebny będzie w woj. Poleskiem, 
skutkiem napływu ludności z Rosyi.

R td a  m inistrów .
War:"awa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedzeniu w dniu 5 b. m. zajmowała się spra­
wą akcyi ratunkowej dla Rosyi. Rada upowa­
żniła ministra spraw zagr. do zgłoszenia współ­
udziału Polski w ewentualnej międzynarodowej 
akcyi ratunkowej na rzecz ludności w Rosyi, 
w szczególności w akcyi Hoovera. Pozatem Ra­
da ministrów obradowała nad sprawą górno- 
śąską. Resztę posiedzenia poświęcono kwestyi 
poprawy bytu pracowników państwowych i 
sprawom bieżącym.

KELG0LAND ŻĄDA AUTONOMII.
Poldhu. (E. E. Radio), przedstawiciele Hd- 

golandu zażądali od Niemiec samorządu i wol­
ności korzystania ze swych koniunktur eko­
nomicznych

Nie pozwolono przemawiać prez. S a h m o -  
Osiatocznie zawieszono posiedzenie. Na­

stępne jutro. Niemcy rozgłaszają, Ź3 akcyę 
strajkową wywołali Polacy.

Gdańsk, p. A. T. Z wielu przedsiębiorstw 
państwowych i prywatnych wydalono szereg 
robotników za udział we wczorajszym strajku 
generalnym.

P ośred n iczą ca  akcja  Hymansa.
Warszawa. P. A. T. Hymans przesłał p. Skir- 

muntowi pismo, w którem wyraża żal z powo­
du przekazania przez rząd polski gen. Żeligow­
skiemu do spełnienia żądań Ligi, które jego 
zdaniem moceu był wypełnić sam rząd pol­
ski. Dalej zawiadamia Ilymans, że wobec od­
powiedzi litewskiej wznowienie rokowań na ra­
zie nie dojdzie do skutku, wreszeio zapytuje, 
czy Polska zgodzi się wysłać delegatów na 
konferencyę w Genewie dnia 25 b. m., celem 
nowej próby porozumienia, względnie ostate­
cznego specyzowania stanowiska obu rządów.

Litwa p r a n ie  układów .
Gdańsk. P. A. T. Dziś rozpoczął się tu zapo-1 Warszawa. P. A. T. Galwanauskas przesłał 

wiedziany przez wszystkie stronnictwa socya- do Rady Ligi notę; w której powołując się na 
listyczne strajk generalny. Wszystkie drogi do układ suwalski z 27 naździernika 1920, stwier- 
Sejmu zamknięto zasiekami kolczastemi i ob- dza, że rozelucyo Lig! z 28 czerwca b. r. są dla 
sadzono zbrojną Sicherheitswehrą. Gmach Sej- Litwy niewykonalne. Litwa żąda wykonania 
mu jest również obsadzony. Na posiedzeniu umowy suwalskioj i oświadcza zamiar nawią- 
Sojmu panowało silne wzburzenie i obstmkcya zania bezpośrednich rokowań z Polską, 
posłów lewicowych. Posiedzenie zawieszono,

WOJSKO BROM MOSKWY PRZED ZALE­
WEM MAS.

Lingby. P. A. T. Radie. W  gub. samarskie; 
i saratowskiej głód wzmaga się. Ludność ucio 
ka częścią na wschód, częścią w strony Mos­
kwy, burzy domy i dopuszcza się grabieży. 
Moskwa jest otoczona silnym kordonem woj­
skowym. Wojsko w wielu mniejszych miastach 
staje po stronie głodujących, wypuszczając na 
wolność jeńców. Dostawa żywności dla- Peters­
burga odbywa się w zmniejszonych rozmia­
rach, tak, że żywność ta iriewystarcza. Tygo­
dniowo przybywa do Petersburga 5 do 6 ofcrę. 
tów z żywnością, lecz żegluga z powodu niskie­
go stanu wody na Newie jest utrudniona. Fiu-' 
landczycy uciekają groma<Mie do ojczyzny. Za­
rejestrowano dotąd 4000 Finlaaidczyków, zbiega 
łych z Rosyi.

Lyon. P. A. T. (Radio). Co do głodu w Ro­
syi wieści są o  tyle nieścisłe, że klęska obej­
muje o wielo znaczniejszy obszar, niż przy­
puszcza opinia Europy. Nadchodzą wieści roz­
paczliwe z dalszych okręgów’ sybirskich T~po- 
hulniowo-rosyjskieh, które same głodując, z-no- 
sza głodujących zbiegów z innych gu-

Akeya ra tu sk iw a  Europy i Am eryki,
Lyon. P. A. T. Radio. Co się tyczy pomocy 

dla głodującej Rosyi, zaznacza „.Matin“ , że do­
datnim objawem ,ie.st złożenie tej akcyi w ręce 
Stanów Zjodn., które dają dużą rękojmię, że 
rozdział żywności nie skieruje sio ra falszw e 

Erancya "współdziałać ł*edzio w  tej akcyi 
humanitarnej z Ameryką. Oba państwa będą 
czuwać ściśle nad tern, by dostarczona żywność 
nie stała się atutem politycznym w rękach so. 
wietów, by nio była dostarczoną fiLC/kcyona* 
ryuszom i żołnierzom bolszewickim. Jeśli wła­
dze bolszewickie uczynią w tej mierze najmniej­
sze trudności natury politycznej i uniemożliwią 
akcyę ratunkową, spełnią nad sobą wyrok 1 
dopełnią miary odpowiedzialności wiszącej nad 
mmi

„Petit ParLicm”  zw raca uwagę na dezorgani* 
zaoyę, jaką wne^i bolszewizm w życie indywi­
dualne i kollektywice. Będzie rzeczą koailcyi 
czuwać nad tom, by uczynić zadość wymaga­
niom ludzkości z jednej strony,, a nie dać pora o- 
cy boiszewizmowi z drugiej. Charakter\’siycz- 
nern jest, śwdadcząco o «nioezvstom sumieniu za- 
niepokojenie władz bolszewickich, z jakiem za­
mierzają traktować akcyę raturkowa. Ostaifn!« 
doniesienia potwierdzają wielki bezład i dezor­
ganizację wojsk czerwonych, które nie mają o- 
ehety bronić sowietów, zdemoralizowane gło­
dem i rozprzężeniem politycznem. 0 1brz\rm?e 
bandy przeciągają przez Rosyę w różnych kie- 
ninkacji w pogoni za chichem. Wobec tych po* 
chodów rząd obecny jest bczsihu’ .

ROSYA SIE IZOLUJE.
Moskwa. P. A. T. (W. B. K.) Rozporządze­

nie koraisaTyatu ludowego dla spraw zagrani­
cznych Ł\abran‘a okrętom, znajdującym się w 
portach krostadskim, murmańskim, arelian 
giolslrim, odeskim. noworosyjskim. mikołajew’- 
skiTii i sobasł opolskim korzjYstania z tamtej­
szych urządzeń telegrafu bez drutu.

WŁADYWOSTOK ZAGROŻONY.
Moskwa. P. A. T. (W. B. K.) Według dosiie- 

sienią z Czyty, wybuchły we Władywostoku 
w nocy na 26 lipca niepokoje. Dwa hotrie wy­
sadzono v/ powietrze. Silne oddziały powstań­
ców zbliżają się do Władywostoku, w  mieście 
przyszło do szeregu aresztowań. Wszystkie 
okręty floty powstańczej są w pogotowiu. Ro­
botnicy w fabrykach maszyn ogłosili strajk.

Moskwa. P. A. T. Powstańcy ■we Władywo­
stoku zabrali białogwardzistom dwa. okręty. 
Wed’e doniesienia japońskiego z Tokio, roz­
pocznie rząd japoński w najbliższym czasie ro­
kowania z republiką dalekiego wschodu w 
sprawie wycofania wojsk japońskich. Ewakua­
cja  miałaby nastąpić w dniu 1  października.

poczeni aresztowano na sali posła komunisty­
cznego S c h m i d t a ,  a w kuloarach posła

SKAZANIE POLAKÓW W  KOWNIE. 
Wilno. P. A. T. Z Kowna donoszą, że odbył

R a im a . Poseł polski Panecki zażądał uwol- się tam sąd w sprawie strzelców nadmomeń- 
nienia aresztowanych. Oficer Sieherheitswehry, skich. Z ośmiu oskarżonych dwóch skazano na 
polecił posłom opuścić salę posiedzeń, czego c i : dożywotnie ciężkie więzienie, dwóch na 30 lat, 
jednak nie wykonali. Na skutek pertraktacja, dwóch na 20 lat, dwóch na 10 lat. Tych osta- 
wojsko opuściło parlament. Oświadczenie sena- j tnich skazano bez dowodów i nawet prokura­
tora Schimmera, iż polecił aresztować posłów,. tor stwierdził, że niema dostatecznych dowo- 
którzy przeszkadzali przemawiać posłowi n a-} dów winjr. 
cyonalLStycznomu, wywołało niesłychana wrza-

Kląski H iszpanów  w  B a r e k to .
Madryt. P. A. T. (Havas) Dzienniki poran­

ne tivierdzą, że kolumna generała Novarra 
trzyma się dzielnie na górze Amnit i przygo­
towuje się do dalszego oporu. Tubylcy rozpo­
częli na nowo ostrzeliwanie.

Madryt. P. A. T. fHavas) Jak donoszą dzien­
niki, wedle komunikatów lotników Knsbah 
stoi w płomieniach. Okoliczność, że członkowie 
szczepu Rlff wykazują na równinie swobodę ru­
chów, wskazuje, żo obrońcy Zeluan poddali się. 
Jak słychać, wojska generała Novarrv opuści­
ły górę Arrmit.

Madryt. P. A. T. (Havas). Natychmiast w .  
opuszczeniu Zeluan przez wojska liiszpańskie' 
tubylcy zniszczyli i splądrowali pole lotnicze 
i kościół Ojców Franciszkanów.
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Z dnia politycznego.
Poselstwo rosyjskie w Warszawie.

Jak już donosiliśmy, w środę przybyło do 
Warszawy poselstwo rosyjskie. Na dworcu p o -1 
witali przyjeżdżających ks. Lubomirski, zastęp-' 
ca szefa protokółu min. spraw zagranicznych, 
naczelnik wydziału wschodniego tegoż mini- 
steryum p. M. Szumiakowski, komendant poli- 
cyi państwowej p. W. Sikorski i pułkownik hr. 
Łubieński, członek komisyi mieszanej do 
spraw repatiyacyi. Prócz tego poselstwo powi­
tał przewodniczący delegacyi rosyjskiej do 
spraw rapatryacyi p Ignatiew z i O ma człon­
kami tejże delegacyi.

Poselstwo przyjechało w bardzo licznym 
składzie, bo liczy aż 60 osób. a w tem wi-de 
kobiet. Ambasadorem jest, jak wiad* mo, p. 
Karaehsm (nauralnie żyd' jeden z twórców po­
koju brzeskiego i ryskiego. Jego zastępcą jest 
znar.y z konferencji w Rydze ks. L. OKoleńJd, 
i  pierwszym sekretarzem p. J. Lorenz.

Óo do reszty personalu. to o jego fizyonomii 
politycznej najlepiej świad zą... takie nazwiska:

B. Kartorowicz. E. Paszukanis, Włady- 
jław (?) Piat, Olga Lorentz, M. Rubinstein, 
(rena Noris. Betja Markus, Marya (?) Sfciglut. 
Ida Szmajer, Jakób Magalis, R. Antikol, S. 
Sterenis. J. Ki1'gis, Grossmao, Turbin, Heif. 
Halina (?) Rudkis.

Dobrane towarzystwo.
Misya antysyjonistyczna.

Z Rzymu donoszą, że bawiła tam, a następ­
nie wyjechała do Paryża i Londynu msya 
arabska z Palestyny. Misya ta składa się z 
dwóch chrześcijan i czterech muzułmanów, a 
jej celem jest zaprotestować inreniem ludno- 
k*i arabsk:ej w Palestynie przeciw in wazy i i 
nadużyciom syonistów oraz rewindykowanie 
prw należnych tubylcom.

Zamierzonym jest dłuższy pobyt misyi w 
FiOndymie, a to d a poinformowania opsr.di pu­
blicznej w Anglii o rzeczywistymi stanie rzeczy 
w P al es ty’ !e i dla skłonienia rządu angielskie­
go do zmiany dotychczasowej polityki w od­
niesieniu do syonistów.

Delegaci dozna’ i jak najlepszego przyjęcia 
tak ze strony rządu włosk:cgo, jakoteż Wa­
tykanu i wyrazili wielkie zadowolenie z powo­
du protestu Oic& św. w sprawie syonizmu na 
terenie Ziemi św., zawartego w ostatniej Jego 
allokueyi.

Już wolni!
Przed kilku dniami wykryto w Warszawie 

sza jkę spekulantów giełd owych, którzy prowa­
dzili niedozwolone operacye rublami (zdaje się 
fałszowanemu) i, jak ujawniono, znajdowali się 
w stałym kontakcie z bolszewikami. Nie trzeba 
dodawać, że „bohaterami" tej nowej afery są 
sami żydzi, właściciele prywatnych kantorów 
■wymiany. Ten szczegół zadecydował o dal­
szym, nieoczekiwanym wyniku sprawy. Spe­
kulantów giełdowych, działających na szkodę 
państwa, wypuszczono na wolność za stosun­
kowo niską kaucyą...

Z tego powodu nawet warszawski „KuryeT 
Poranny", którego niepodobna chyba posądzić 
o antysemityzm, wyraża zdumienie.

0 historyczne granice Polski.
Uchwały francuskiego kongresu historycznego.

W tych dniach otrzymał rząd polski za po­
średnictwem swego ambasadora w Paryżu, hr. 
Zamoyskiego, nader cenny dokument, a mia­
nowicie oryginał uchwały, powziętej j o d a o- 
tn y ś 1 n i e przez „Kongres historyczny setnej 
rocznicy" na posiedzeniu poświęconem „Nowej 
Europie", któremu przewodniczył marsz. Foch. 
Posiedzenie to odbyło się dnia 3 marca b. r. 
w Paryżu.

W przekładzie polskim uchwała ta brzmi: 
„Uznając rolę historyczną Polski, przedmurza 
cywilizacyi zachodniej w przeszłości, teraźniej­

szości, jakoteż przyszłości, biorąc na uwagę 
heroizm jej synów i miłość dla Francyi, która 
kazała im zaciągać się pod chorągwie pierw­
szego cesarstwa i Republiki w r. 1914 —  Kon­
gres wyraża swą gorącą i wierną przyjaźń dla 
sławnego narodu polskiego i dla jego Naczol­
nika Piłsudskiego.

„Kongres wyraża także życzenie:
„Aby myśl Napoleona I, odnosząca się (lo 

stworzenia Polski wolnej i niepodległej, „klu­
cza w sklepieniu jutrzejszej Europy", a zrea­
lizowana w zasadzie przez traktat wersaliki, 
otrzymała szersze i dokładniejsze zastosowanie 
p r z e z  p r z y z n a.n i.e P.o.Ls.c.e g.r.a.n.i.c 
z p.r.z.e.d r. 1772, jakoteż tych, które okre­
ślił plebiscyt z marca 1921 roku.

„Oprócz tego Kongres wyraża, życzenie: 
„Aby związek, zgodny z interesami każdego 

rządu obu krajów, został zawarty między 
Francyą a Polską".

Życzenia Kongresu historycznego zajmą 
miejsce między największymi pomnikami sto­
sunków francusko-polskich. n.

Kilka uwag z powodu fejletomi p. Rzymow­
skiego.

(c) Ostatnia poczta przyniosła tu numer „Na­
rodu" z dn. 17 lipca, w którym p. W. Rzy­
mowski ogłasza feljeton p. t. „Nowe dzido 
Jana Papiniego". Można przypuszczać, że 
krytyk „Narodu" nie jest jedynym w Polsce 
posiada zera nowej, a tak już rozgłośnej książ­
ki włoskiej i że w prasie naszej pojawiły się 
natychmiast stosowne sprostowania, nie za­
szkodzi wszakże kilka uwag ze stanowiska 
ogólnej opinii literackiej, która artykuł p. Rzy­
mowskiego musi uzin<ać stanowczo za rekord 
nWor/cczności. O „Storia di Cristo" pisali bo­
wiem Włosi. Francuzi, Niemcy, Anglicy, kato­
licy, protestanci, sceptycy, ale niko-mu z nich 
twe strzeli! do głowy pomysł, że z książki tej 
można ukuć broń polemiczną przeciw Kościoło­
wi. W tutejszych kołach pisarskich mówiono 
od dawna o przełomie, który dokonał się w du­
szy Papiniego — pierwej jeszcze, nim „Naród" 
zaczął drukować „Pamięriki Pana Boga" — 
sam Papini nie krył się z tem wcale i pod tym 
względom nie było dwóch zdoń; mieliśmy spo­
sobność nadnremć o tej przemianie w „Głosie 
Nar^in" z grudnia z. r. Nowa książka była 
więc niespodzianką o tyle. że oznaczała prze­
bytą drogę w powrocie nie już do chrześcijań­
stwa, lecz d o  K o ś c i o 1 a k a t o 1 i c k i e g o, 
i dłńś pod tym również względem nie ma dwóch 
zdań: tak pisze Papini, czarce na blałern, bez 
nnjmniojszy.-h ogródek. Jakoż najsurowiej oce­
nili dzieło o Chrystusie — protestanci; wła­
śnie najnowszy „Osseivatore Ronrano" zawie­
ra odpowiedź hr. Dalia Terre na zarzuty tego 
rodzaju. \'io doznał też Papini przychylnego 
pnyjrria *e strony prasy wolnomyślrcej, ta je-

Listy z  Gdańska.
3 sierpnia 1921 t.

(Przed generalnym strajkiem. — Podział byłego 
mien;a państwowego).

Powszechny związek zawodowy, powszech­
ny wolny związek urzędników prywatnych, 
ptrtya ćC'y3ii:*tyezna, niezawiśli socy aliści 
i zjednoczona partya komunistyczna w Gdań­
sku wezwały ogół mieszkańców' wolnego mia­
sta do generalnego 24-godzinncgo strajku de­
monstracyjnego w dniu 4 sierpnia b. r., na 
znak protestu przeciw rządom znienawidzone­
go hakatystycznego senatu gdańskiego. Rzą­
dy te przyniosły szalone wprost zadłużenie 
wolnego miasta, ogromno podwyższenie podat­
ków, czynszów, cen żywności, zdwojenie cen 
za chłeb, a nio uregulowały płac urzędników 
i robotników. Z pod strajku wyjęte są tylko 
szpitale i zakłady dla położnic, W odezwie, 
wydanej do mieszkańców wolnego miasta, a 
rozlepionej po rogach ulic, przestrzega gdański 
senat publiczność, że użyje wszelkich środków, 
aby zapowiedziany strajk złamać i że nie do­
puści do żadnych demonstracyi, zmierzających 
do obalenia senatu. Natomiast przestrzega tu­
tejsza prasa prusofłiska niemiecką ludność wol­
nego miasta, że r z ą d  p o l s k i  przy.g .o.t.o- 
w.a.ł w.i.ę.k.s.z.e i.lo ś c i  w o j s k a  w T.c.z.e- 
wi e ,  które na wypadek rozruchów w Gdań­
sku wkroczą na terytoryura Gdańska, prze­
sądza ją-c faktom dokonanym sprawę mandatu 
wojskowego w Gdańsku. Z powodu zapowie­
dzianego ogólnego strajku ogarnął tutejsze ha- 
katystyc7,ne sfery rządzące p a n i c z n y  
w p r o s.t s.t.r.a.c.h.

Międzysojusznicza komisya dla podziału ma­
jątku niemieckiego i pruskiego w Gdańsku, 
która po dłuższej prz&rwie rozpoczęła swą pra­
cę przed dwoma tygodniami, opuściła pono­
wnie Gdańsk, gdzie ma dopiero powrócić 
w październiku roku bież. —  Wspomniana 
komisya przyznała na własność Polsce pier­
wotnie połowę gmachu dawnego Goneralkum- 
mando, gdzie urzęduje wysoki komisarz Ligi 
Narodów, oraz dwa budynki przy ulicy Neu- 
garten, gdzie już od maja b. r. urzędują różne 
polskie władze.

Obecnie otrzymała Polska prócz zapasów, 
matoryałów i wewnętrznego urządzenia tutej­
szej fabryki broni, budynki, oraz rozległe te 
reny, należące do dawnej kasami P e t e r s -  
h a g e n i do kompleksu wojskowych zabudo­
wań telegraficznych we Wrzeszczu, jakoteż 
dwa hektary grunlu budowlanego, mieszczące­
go się na gruntach pofortyfikacyjnych między 
ulicami Sandgrube i Neugarten. W zabudowa­
niach we Wrzeszczu ma znaleźć pomieszczenie 
między innemi bursa akademicka. Reszta przy­
znanych Polsce budynków służyć będzie na 
pomieszczenie polskiej szkoły średniej, ocliron-

dr.&k postponując treść, podkreślała z uzna­
niem poetycką wartość dzieła i piękność języ­
ka. Krytyka europejska zajęła więc wobec 
„Storia di Cristo" stanowisko nawakróś kon­
sekwentne, zależne zawsze od idei, którym hoł­
duje, a które ją zbliżają do Kościoła lub odeń 
oddalają.

Inaczej poczyina sobie nasz krytyk. Z przed­
mowy Papiniego przytacza te słowa:

„Autor książki obecnej kilka lat temu na­
pisał hvł książkę inną, przedstawił melan­
cholijne życic człowieka, kusząt ego się w 
pewnej chwdi o to, aby stać się bogiem. 
Teraz w dojrzałości lat i samowiedzy (tak 
tłomaczy p. Rzymowski zwykłe: s u m i e ­
ni e ,  cos ciem z a) spróbował rapisać życie Bo­
gâ  który stał się człowiekiem.
I dalej:
„Zdarzało się to nieraz, że najgorętszą mi­
łością ku Jezusowi zapałali się ci właśnie, 
którzy go przedtem nienawidzili".
Tutaj kropka i taki fk«ał:

„W  tych zdaniach mamy najkategorycz- 
niej stwierdzony związek ciągłości, jaki 
istnieje między oddzielnymi etnpami myśli 
Papiniego, niby między ogniwami tego sa­
mego łańcucha. Aby zrozumieć w całej ja­
sności myśl Papiniego, wystarcza wn’eść 
drobne uzupełnienie do formy, w jakiej myśl 
swą wyraża. To, czego dawna ej nienawidził 
on w chrześcijaństwie, to —  nie był Chry­
stus, ale karykatura i podrabianie Chrystus 
przez jego niegodnych wyznawców i urzędo­
wych przedstawicieli
Stoi wyraźnie wypisane: „wystarcza1 wnieść 

drobne u z u p e ł n i e n i e  do formy"* a w 
rzeczywistości pochwycił p. Rzymowski począt­
kowe i końcowe zdanie z jednego ustępu przod­

ki, oraz pozwoli na urządzanie zebrań towarzy­
skich, przedstawień teatralnych i t. d. ,

Natomiast n ie  p r  y z n a n o  Po.].s.c.e k.o- 
ś.c.i.o.ł.a ś w. E l ż b i e t y ,  ponieważ kościół 
ten oddał w swoim czasie do użytku protestan­
tom król polski Zygmunt August. Dotąd więc 
Polacy nie posiadają w Gdańsku ani jednego 
własnego kościoła-, bo za czasów praskich wie­
le polskich kościołów katolickich podarował 
rząd pruski protestantom, a inne zniemczył.

Ta cześć dokumentów tutejszego arclrrwum 
państwowego, która odnosi się do terytoryów, 
które wróciły do Polski, przyznaną została 
Polsce.

Tereny pobrzeżne, urząd portowy, urząd bu- 
dowlano-portowy i urząd pilotowy wraz z bu­
dynkami i przynależnymi terenami i urządze­
niami przyznane zostały na własność Rady 
port owej i dróg wodnych..

Natomiast Gdańsk otrzymał na własność ca­
ły liczny szereg różnych objoktów i gmachów. 
Skąd Gdańsk, będący po uszy zadłużonym, 
weźmie pieniędzy na zapłacenie za tak 
wspaniały przydział —  pozostaje wprost za­
gadką.

Dotychczasowy więc przydział, który otrzy­
mała Polska z podziału dawnego państwowe­
go mienia niemieckiego i pruskiego, jest 
w p r o s t  n ę d z n y  i skandaliczny. Bardzo 
wiele spraw, dotyczących owego rozdziału po­
zostało jszcze z nowodu urlopu p. Hacldnga 
nior ozs trzy gnie tych.

Tutejsza polska prasa nazywa całe dotych­
czasowe załatwienie sprawy owego rozdziału 
nową celową robotą antypolską. W. P.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 572-gą 

Uezemice pryw. liceum w Poznaniu; 573-c’ą Sta­
rostwo żywieckie; 574-tą Józefina Skulska w 
Warszawie; 575-tą Pierwszy zjazd był. 1 pułku 
ułanów legionów 2 sierpnia 1921 r. i 570-tą Ze­
non, Bronisław, Władysław i Mieczysław hr. 
Prandota Prandeng-synowie Zygmunta —  wpła­
cając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

Kraków, 6 sierpnia.
DZIEŃ OCHŁODY. Wczorajszy dzień orze­

źwił długą posuchą wymęczonych ludzi i wyr­
wał roślinność z okalających ją coraz bardziej 
pęt śmierci. Przez całą ubiegłą noc i ranek 
wczorajszego dnia padał deszcz z gęstwa chmur, 
zaścielających niebo po krańce. Niestety już 
od połudiniia gęsta opona znsnuwająca jasne 
niebo zaczęła się przerzedzać, okazując modre 
plamy, które z upływem godzin przybierały 
na rozmiarach. Wieczorem strop nieba skrzył 
sio miPardem gwiazd, grożąe zrozpaczonym 
mieszkańcom dalszym ciągiem upałów, które 
tak bardzo dały się we znaki.

ROCZNICA TRAUGUTTA. Wczoraj garni­
zon krakowski z powodu przypadającej roezraa- 
cy stracenia Romualda Traugutta i 4-ch człon­
ków ostatniego rządu powstańczego z r. 1863, 
obchodził uroczystość wojskową. Z powodu 
deszczu ograniczył się do mszy św., odprawio­
nej w kościele załogi św. Piotra i Pawła przez 
dziekana Dow. Okr. Gen. ke. Niezgodę. W  na­
bożeństwie wzięli udział: generalicya z gen,
Szeptyckim ma czele, korpus oficerski, dolega- 
cye wszystkich formęcyj wciskowych, stacyo- 
■eewanyeh w Krakowie, oraz przedstawiciele 
władz. Podczas nabożeństwa przygrywała or­
kiestra 20 p. p.

Z rocznicą stracenia c/złonków rządu Traugut­
ta (5 sierpnia 1864) złączono roczricę wymar­
szu kompanii Straolców z Oleandrów krakow­
skich 6 sierpnia 1914 r.

WYCIECZKI GÓRNOŚLĄZAKÓW W KRA­
KOWIE. Staraniom Tow. Obr. Kresów Zach. 
w Krakowie, przybywają do Krakowa w dal­
szym ciągu wycieczki powstańców w grupach 
po 180 osób, celem zwiedzenia pamiątek nasze­

mewy i o p u ś c i ł  główna myśl tego ustępu, 
mianowicie, że człowiek niema innego wyboru 
przed sobą, jak „Bóg 'albo Nic", i takie np. 
wyznanie Papiniego:

„W  owym okresie gorączki i pycby . (t, 
zn, w czasie, kiedy pisał „Pamiętniki Pana 
Boga) tao,, co p‘sze, obraził Chrystusa jak 
mało kto przed nim to uczynił. A przecież 
po sześciu lejtach zaledwie —  ale po sześciu 
latach, które były latami wielkiego zmagania 
się i spustoszenia poza nim i w nim sa­
mym —  przerwawszy irną pracę, zaczętą 
przed wielu laty, jakby pobudzony i pchnięty 
przez siłę mocnTejszą od niego, rozpoczął pi­
sać tę książkę o Chrystusie, która mu dziś s.ię 
wydaje niedostateczną ekspiacyą tamtej wi­
ny".
Łatwo zrozumieć, że takie zwTOty, jak 

„okres pychy", „obraził Chrystusa", „pchnię­
ty przez siłę mocniejszą od niego", ekspiac-ya 
tamtej winy" —  brzmiały p. Rzymowskiemu 
zbyt* klery kalnie i wymagały... „uzupełnienia". 
Natomiast charakterystyczny to objaw, że nie­
cało sto wierszy dzieli wyraz „uzupełnienie", 
użyty jako „obcięcie", od następnej tyrady na 
temat nioposzanowanfo słowa: „..dzisiejsze
ludzkie słowo, sponiewierane, zdeptano, splu- 
gawione, wystawione na śmiech i pogardę0... 
P. Rzymowski zapowiada tłomaczenio książki 
Papiiriego —  jeśli dokona tego dzieła, posługu­
jąc się swą metodą „uzupełnień", to może na­
razić „Naród" na drugi proces, tym razom już 
nie o Papiniego. let*z —  dopieroż sensacya — 
ze strony Papki i ego o pkigjat i fałszerstwo. 
Bo i .jakże. Tłom acz mówi o Kościele katoli­
ckim w spoeób niegodziwy i wiilg--rny: „czerń 
faryzejska", „być chrześcijaninem, to nie zna­
czy być zażywnym sługą Kościoła, jak myślą 
faryzeusze- dzisiejsi", „karykatura i podrabia­

go miasta i salin we Wieliczce. Okazuje się, że 
zainieyowane z ramienia komitetu krakowskie- 
ko wycieczki takie podnoszą wielce ducha i 
przyczyniają się do uspokojenia umysłów. Pow­
stańcy są zachwyceni wycieczką do Wieliczki 
i tiriie mają słów uznania dla inżynierów polskich, 
ile że na Górnym Śląsku wpajano w nich prze­
konanie, że Polacy wogólo nie mają należycie 
wy szkolony eh techników, a wszellde znaczniej­
sze roboty inżynierskie wykonywane są pod 
kierunkiem Niemców. W następnej wycieczce 
do Krakowa weźmie udział Górnośląska orkie­
stra 4 p. p.

KONSULAT AUSTRYACKI W KRAKOWIE. 
Jak się dowiaduje zastępca P. A. T. we Wie­
dniu, kierownikiem austryackiego urzędu pasz­
portowego w Krakowie został zamianowany 
konsul Alfred SchwkneJ. Austryacki urząd 
paszportowy w Krakowie będzie zamieniony na 
konsulat. Zamierzeniem jest również rozszerze­
nie dotychczasowej reprezentacji austryacikiej 
w Warszawie. Posłem aust-ryackim w Warsza­
wie ma zostać radca legacyjny Mikołaj Post.

ZWIĄZEK- „BADACZY PISMA ŚW.« W KRA 
KOWIE. W ostatnich czasach zawdązała się w 
Krakowie sekta t. zw. „Badaczy Pisma śv/.“ , 
która według krążących pogłosek, miała uzy­
skać u władz legałi-zacye. Sekta ta, licząca w 
Tiaszom mieście kilkuset wyznawców, zgro-mâ - 
dza swych członków kilka razy w tygodniu w 
domach modlitwy ir,a Grzegórzkach i Krowodrzy, 
gdzie tematem dyskusyi jest roztrząsanie kwm- 
styj religijnych, wyłącznie na podstawie Pisma 
św., które uważają za jedyne źródło prawdy. 
Na czele tej sekty stoi Jan Kus-ina, zamieszka­
ły przy ul. Sołtyka L 11. Przewodniczącym‘ogó­
łu zrzeszeń ,Badaczy Pisma św." jest sędzia 
Ruttcrford w Brooclinie w stanie Ohio w Ame­
ryce. Orgajiizacya ta, która liczy w Ameryce 
podobno kdkaset tysięcy członków, nie uznaje 
papieża, jak wogóle hierarchii duohowTnej i od­
rzuca wszystkie kościelne dogmaty. Jak już z sa­
mej nazwy erganizacyi wynika, sekta ta zajmu­
je się badaniami Pisma św. i tłumaczy sobie je­
go treść zupełnie indywidualnie, dochodząc nie­
jednokrotnie do absurdów'.

PODWYŻSZENIE CEN BILETÓW TRAM­
WAJOWYCH. Jak się dowiadujemy z dniem 1 
września b. r. ma być zaprowadzony nowy cen­
nik jazdy tramwajom z powodu podrożenia prą­
du elektrycznego, oraz podwyższenia płac fuuk- 
eyenaryuszem tramwajowym. Bilet dla obcych 
kosztować będzie 20 Mk., dla mieszkańców 
Krakowa za legitymacjami 10 Mk., dla urzędni­
ków i robotników 5 Mk„ zaś dla młodzieży 
szkolnej i dzieci 2 Mk.

SÓL ZA LIPIEC. Od dnia 9 b. m. wydawać 
będą sklepy rejonowe i koneumy sól za lipiec 
na kupon 157 i 158 legitymacyi w ilości po 1 
kg. na osobę, a to po 25 dilcg. warzoniki i 75 dkg. 
szarej mełtej II. gatunku w cenie: warzonłra po 
41 Mk., szara mełta po 16 Mk. za 1 kg.

PODEJRZANA O KOMUNIZM. Oroegdai are­
sztowała policya w Krakowie Eugenię Sulców- 
nę, lat 22, z zaw^odu pońozoszarkę, zamieszkałą 
w Warszawie, pod zarzutom propagandy komu­
nistycznej. Przy aresztowanej znaleziono znacz­
ną ilość odezw komunistycznych. Sukówna 
tłumaczy się, że odezwy te, o treści jej zresztą 
nieznanej, otrayrnała ad jakiejś kobiety w War­
szawie.

Z Polsld 1 ze świata.
„KULTURA NARODOWA* W  WIELICZCE.

Z Wieliczlu piszą do nas: W niedzielę odbyła się 
u nas w parku Adama Mickiewicza zabawa o- 
gTodowa, urządzona przez „Koło Związku Inwa­
lidów wojennych", <ca cole owego Związku. Po­
mimo pogody, doborowej orkiestry wojskowej 
i szlachetnego celu, publiczności byłe stosunko­
wo mało, a tem samem i dochód niewielki.

W ten sam dzień urządził żyd p. Jakób Gold­
stein „Wielki koncert, ogrodowy w restauracyi 
pod Kijom muzyk! salinarnej", jak głosiły roz­
lepione afisze. Tam, do żyda, na dragi kraniec 
miasta, licznie pospieszyła nasza publiczność, a

muzykanci salinami, ubrani w polskie rogaty w* 
ki, wygrywali nawret... pieśni narodowe!

Ozyż polskie pleśni i rogatywki na to są, bg 
służyły interesom żydowskim?

Zaznaczyć wypada, ż© w Wieliczce mamy kil­
ka restauracyj polskich, jak na dzisiejsze sto­
sunki możliwie urządzonych. Nikt więc z mieś*, 
ka-ńców Wieliczki (o ile hołduje zasadzie spę* 
dzania chwil wolnych od zajęć przy wódce i 
kuflu piwa) nie może narzekać na brak polskiej 
gospody, zaś dla miłośników muzyki jest piąk> 
,ny park Mickiewicza, w którym prawie co nio« 
dzieli odbywają sę festyny na dobre cele.

Droga do budowy handlu polskiego i wyzwo­
lenia Polsld z kryzysu ekonomicznego nie pro­
wadzi przez wysługiwanie się żydom i popiera#* 
nie ich interesów.

Z KROŚCIENKA NAD DUNAJCEM donoszą 
nam: Pod koniec lipca dwie miłe uroczystości 
ludowe urządzone staraniem ke prob. Baczyń­
skiego, uświetniły tegoroczny sezon pod Pinni- 
nami: 24 lipca święciliśmy doroczną uroczystość 
św. Kingi, Patronki Królestwa Polskiego, u stóp 
jej zameczku w Pieninach. Barwne tłumy z Kroć 
cienka, Szczawnicy, Grywałdu, Tyłki i Sromo­
wiec zaległy miłe uroczysko. Podczas sumy, od­
prawi on ej w grocie św. Kingi., wygłosił z im­
prowizowanej na skale ambony, podniosłe ka­
zanie ks. Henryk Waryński, prefekt z Pilzna, 
Odtąd — za pozwoleniem ks. Biskupa tarnow­
skiego —  corocznie będzie cała tutejsza okoli­
ca obchodzić w tym dniu w Pieninach święto 
Opiekunki Podhala, zaniedbane od szeregu lat.

31 lipca komitet-, na którego czele stacęli o- 
bok ks. proboszcza —  ks. Weryński i pp. Wo­
jas, Kociołek i Głuc, urządził wspaniały festyn, 
połączony z zabawą ludową. Czysty dochód, 
który przekroczył sumę stu dwudziestu tysięcy 
marek, przeznaczono na pokrycie reszty kosz­
tów restauracyi tutejszego kościoła parafial­
nego.

Że festyn udał się makomicie, jest to głów. 
nie zasługą p. Wojasa, kupca krakowskiego* 
bawiącego tu na kuracyi. Zyskał też sobie syirw 
patyo i wdzięczność całego Krościenka. M.

POWSTAŃCY GÓRNOŚLĄSCY W BABI­
CACH. Do Obozu powstańców w Babicach pod 
Oświęcimiem przybył 4 pułk piechoty, Gliwicki, 
wynoszący około 800 ludzi. Na powitanie zjar 
wśi się w obozie delegaci Górnośląskiego po* 
wiatowego Komitetu w Oświęcimiu, prezes Mey- 
zel i sekretarz Orłowski, którzy w serdecznych 
słowach powitali powstańców i złożyli h*łd pa- 
tayotyzmowi ludu górnośląskiego. Imieniem 
powstańców odpowiedział ks. prefekt Mróz, a 
następnie oficerowie i komendanci przedstawiali 
swoje życzenia. W szczególności użalano się, że 
powstańcy nie otrzymali zaległego żołdu, co 
wywołuje oznaki niozadowolenia i przyczynia 
się do rozluźnienia karności w oddziałach. Imie­
niem Tow. Obrony Kresów Zach. w Krakowie, 
tudzież powiatowego komitetu w Oświęcimiu 
przywieźli delegaci skromne dary, które złożo­
no do rąk komendanta obozu Kubicza. Na po­
dziękowanie za odwiedziny wystąpiła doskonalą 
zgrana własna orkiestra 4 pułku, która z arty­
stycznym zacięciem odegrała kilka utworów.

P. STĄPIŃSKI CONTRA WITOS. „Przyja­
dę! Ludu" donosi: „Prez. Witos jako dzierża­
wca łąk obszarmezych wydał polecemio, aby ża­
dnemu czytelnikowi „Przyjaciela Ludu" nio 
sprzedano ani grama siana. Podajemy tem fakt 
do publicznej wiadomości, aby lud polski w ca­
łej Polsce wiedział, kto to jest Witos. Jakże 
się dziiwić, że szlachetczyzma wprowadza pań­
szczyznę. jeżeli dopieroco zbogacony A łopjuŹ 
chce bic"^ków przerabiać ma niewolników za 
wiązkę siana. Ale czas wynraru sprawiedliwo­
ści nadejdzie".

W drugiej notatce pisze „Przyj. Ludu": Pa- 
mięteaki p. Witosa wiozą posłowie Bryl i Dęb­
ski do Ameryki na sprzedaż. Cena dziesięć ty­
sięcy do1 arów. Może z tych pamiętników do- 

j wiemy się Eiieco o biesiadach p. Witosa i spół- 
jki u Długosza, gdzie ulcładano w r. 1913 plaK 
rozbicia Stronnictwa Ludowego".

aagasąagEę

nie Cluystusa przez jego niegodnych wyznaw­
ców i urzędowych przedstawicieli", gdy fcym- 
czrsem dzisiejszy Papini używa w przedmowie 
swej takich wyrażeń: „ C h r y s t u s  j e s t  w 
Ewangelii, w Podaniu apostoiskiem i w K o ­
ś ć  i e 1 e. P ó z a  t e m  —  m r o k  i m i l c z ę -  
n i e“ . „Trzymałem się (w pracy nad książką) 
wiernie Słów Objawienia i dogmatów Kościoła 
katolickiego..", a na stronie...

Ach —  chwila zastanowienia. Sfcroioa, którą 
mieliśmy zacytować, nosi pokaźną liczbę 627. 
Zdaje się, że wzięliśmy zanadto na sery o p. 
Rzymowskiego, kiedy pisał: „kto wziął to 
dzieło do ręki i zaczął czytać, tern nae rozsta#- 
nie się z miem, dopóki ostatniej karty nie po- 
chłooće". Otóż uwaga ta najwidoczniej nie jest 
oparta na doświadczeniu własnem p. Rzymow­
skiego. W rzeczy samej, feljeton „Narodu" 
zdradza zii.tajomość tylko jednej (z 29) strony 
przedmowy, oraz 14 stron (z 629) tekstu. 
W przeciwnym razie tak wytrawny krytyk, jas­
kim jest p. Rzymowski, wybrałby na okazowe 
tłrmaczenie nie rozdział piąty p. t. Oktawian, 
najsłabszy z całej księgi, lecz któryś z innych 
128-miu, nieporównanie piękinricjszyich. Ztv 
miast więc posądzać p. Rzymowskiego o nie­
uczciwość i zamiar okaleczenia dzieła, wolimy 
stwierdzić tylko jego lekkomyślność. Bo lek­
komyślnością nieład a było porwać się ma 
„uzupełnienie" całego dzieła odpowiednio do 
potrzeb „Narodu" i tak na ślepo obsypać naj­
nowszy utwór Papiniego., pochwałami bez 
granic po przeczytaniu kilku pierwszych kart. 
Pozostałe 615 stron gotują tłomaczowi nieje­
dną przykrą niespodziankę, a im dalej w las, 
tem więcei drzew, tem niestrawruejszy pokarm 
będz’e miała jego psyche ar.tyk1eryka-Tna. P. 
Rzymowski znajdzie tam opisy cudów Chrystu­
sa Pana, dużo opisów, i to bynajmniej nie sym­
bolicznych aefi poetyzujących, ale prostyoh i

pełnych wiary. Spotka aę z największym cu­
dem —  ze Zmartwychwstaniem i z wieczerzą 
w Emmaus i z Tomaszem niewiernym... Wre­
szcie będzie miał do przełknięcia —  brrr —  na#* 
stępne formalne wyznanie wiary, na owej 
stronie 627, złożone prze® Papiniego w pło­
miennej modlitwie, która stanowi oebatoi ro2J- 
daiał książki:

j e d y n i e  K o ś e i ó ł  T w ó j  —  Chry- 
eto —  Kościół, założony przez Ciebie na 
skale Piotra, jodyny, który zasługuje na 
miano Kościofcb, K o ś c i ó ł  j e d y n y  i po-  
w a z e c h n y ,  który przemawia s Rzymu 
s ł o w a m i  n i e o m y l n e m ś  T w e g o  Na* 
m i e 8 t n i k a ,  wystaje jeszcze % rozszalałych 
odmętów śwat®, wzmocniony przez ataki, 
powiększony prze® sehyzmy, odmłodzony 
przez wdoki. Ale Ty, co wspierasz go Twym 
duchom, wiosz, ilu i ilu, nawet % tych, któ­
rzy się w men urodzili, żyje po za jego pra­
wom".
P. Rzymowski pyta —  retorycznie — na ca 

się nawrócił Papini? Odpowiemy mu, że się 
nawrócił —  i tyle. Jeżeli zaś polskiego znacze­
nia, tych słów nie rozumie, to odpowie mu sam 
Papmi, że znaczą one to samo, co powrót do 
świętego. Rzymskiego, jedynego, powszechne­
go i apostolskiego Kościoła* A jeśli słowo pi­
sane obowiązuje, to trzymamy za nie p. Rzy­
mowskiego i mamy nadzieję, że jego zachwyt 
dla mistrza obejmie również i tę kartę wyno­
szonego pod obłoki dzieła. Inaczej trzeba się i  
mistrzem rozstać i włączyć się do jasno prze­
zeń określonej kategoryi tych, co choć „uro­
dzeni w Ko&ieie, żyją przecież po za jegę
prawem * Rzym, 24 lipca.



T*r. 175. ,Mtm z ćsśa 7 Sierpnia 1921 roku. Mc. 8.
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Ciekawa rzecz, czy ulicznik krakowski lu b ' okres największych tegorocznych upałów, rozpaczy- {wniosek Estonii i Finlandii postanowiono, że
‘ n| Cracovia“ dnia 7 b. ra„ sezon jesienny s p o t k a . - — Warsza-

. ECHA- WiECU MANIFESTACYJNEGO WE v , , .
LWOWIE. Zdając relaeyc z wio:u manifestu-. warszawski uczyniłby podobną pr(*pozyeyc iktó- .!w ? c k ^ GlSV(3^tf e  i ^ tę p n a  konferencja odbędzie się
cy}:-ego uiEK«n>:ków państwowych, odbytego w renm z naszych znakomitych śpiewaków. ! da'oczywiście interesujące ze względu "aa wysoka I’5™5- Konferencja stwierdziła, że
ostatnich dniach lipca we Lwowie, zamieścił 
lwowski ..Dziennik ludowy44 następujący ustęp*
„Gdy usiłował zabrać głos poseł Adam. pow­
stał taki krzyk na sali, że nie pomogły usi­
łowania przewodniczącego, aby wzburzonych 
uczestników wiecu uspokoić44

związnk !
Wiadomości gospodarcze

DRZEWA PRZEZ

Ze spraw wojskowych.
<MV*NAC7 F V IF  R A tO S r 7 YK Ó W  Tła. * p ó ź n ie js z y m  PKCofenildom, h ro w *S * i» y  " * * ? > .  *«9 " . W ^ i d n s T O S .  Niebawem w ysrtk*UL^NAŁZLMŁ Ł>KL.Z.Y AOW. Na <-zlc ;,p 0r.-0nia. i stosunkach. W sprawie pomocy o-a głodnych * pMnóct ^ o f.7T1;ft «u  nnv-teh**v hn W

dzińcu pałacu Krasińskich w Warszawie, odby-j KONKURS HIPPICZNY urządza w niedzielę 21] w Rosyi przyjęto iednomyw-.ić i-zolucye, ’ bv i 1 ! • a.aczme asę powiększy, bo £  
ła sio piękna uroczystość wojskowa wręczenia b. m. piotrkowskie Tow. popierania hodowli koni.i - 7 .  r . v-.̂  »kovi 'niesie 1 ,na Z luleJszycb ‘ ;rm zamierza wywozić z P ot
— "d— ' ho- B ««6w plaski, stecple ^ ń -  P # m *ły  “ O " *

ni- | wspólnej polityki państw bałkańskich w Lidze ,, WSZĘDZIE ST1NNES. „Times44 zwracają
. , , . , . . . . uCJt3 ? uwagę na ożywiona działalność Stinnesa wa ar odo w i nad sprawą, ułatwienia przyjęcia d o . T . c \  r . . : . T .1 1 ; Indyach wschodnich, zwłaszcza na Jawi a.

a trzem oficerom francuskim: majorowa Pfistero-: kowskiego Tow.‘ popierania hodowli kom, Piotr- 
wri oraz porucznikom Neygolle i Lesage, od c z y - ,  kó w, Kaliska 6. 
tał jenerał Niossel „ordres du jour“ armii fran- 
cuskiej, w których wspomniane są chlubnie na- j

powitano
oklaskami nagrodzono jego przemówienie, 
w końcu podziękowano mu serdecznie za przy­
bycie na wiec.

' a r e s z t o w a n ie  d w ó c h  a d w o k a t ó w .
W e Lwowie aresztowano dwóch adwokatów: j zwiska poległych śmiercią szeregowców W yro-j f. 
dra Michała Zad ©reckiego. Ukraińca i dra Lud- zobskiego, Wiwlgora i Wembarga. Z rąk jene-1 
wika Rabnera, żyda, a wraz z nimi aresztowano 1 rała Niossel’a otrzymali zaszczytne oznaki dla 
jeszcze kupca’ Tzrr-1" ^  T.>łM!*<n i oh i-
nałeźli sobie łatwe 
Ponieważ w sąd a 
wnrści, które z brak
przechodzą po pewny ^
stwa t. zw. prawem kaduka, obaj adwokaci za -, pani Wiwiger

(bratu).
W następnym szeregu sta£ „bajońezycy**

Ligi Estonii i Łotwy.

Żądania blsiirz?,
j „Rhein— Elbe— Union44 i „Stmnes— &chuekerti 
j Orgonisation44, będące całkowicie niemal w rę« 
(kach Stinnesa, założyły swe nowe faktorye wj

Warszawa. P. A. T. Na zjeździe kolejarzy Indyach holenderskich, pozatera Stinnes roz  ̂
uchwalono wczoraj następujące postulaty : • poczyna w Indyach budowę nowej fabryki wa­
li przyjęcie wszystkich wydalonych za strajk ' g-onów.
i wypłatę zaległych pensji; 2) dwumiesięczną i TEGOROCZNY ZBIÓR BAWEŁNY określ**Maska, Ifterafara, szteka.

MIESIĘCZNIKA PASTERSKIEGO PŁOC-j premie, jako ekwiwalent za niedostarczone pro- j ją amerykańskie koła gospodarcze, jako naj-
izdanie dukty: 3) ustawowe wprowadzenie pragmat-y-j gorszy od 28 lat. Ogólny zbiór szacują mi

> bytu niezdcl-' 8,333.000 balów. Wskutek powyższych wiado- 
przez rząd 700 mości cena targowa bawełny podskoczyła z 70 

6) zała- ’’ na ro.

(siostrze)
•czeli występować z pretensjami po te rzeczy, 
podstawiając rozmaitych „prawnych’4 właści­
cieli. a między innemi arsztowamogo Erba. Ma- 
nipulacyę oszukańczą ułatwiała im ta okolicz­
ność, że sady są obecnie bardzo obciążone pra­
cą i sędziowie fizycznie nie byli w możności 
zbadać, czy pretensye oszukańcze adwokatów 
są uzasadniorne. Znalazł sie jednak sędzia, któ­
ry zadał sobie trudu i wpadł na trop tej oszu­
kańczej afery.

BURZA W WARSZAWIE. Także i w War­
szawie była onegdaj —  po smdmiu tygodniach 
posuchy —  burza z ulewą. Temperatura obni­
żyła sie znacznie.

MINISTERSTWO ZDROWIA PUBLICZNE­
GO zwołuje na dzień 12 b. m. godz. 10 rano 
Tadę wychowania, fizycznego. Obrady odbędą 
się w sali posiedzę1* nrnisterstwa.

POWRÓT POWSTAŃCÓW Z R. 1863. Delo- .
gaoya repatryacyjna polska w I M  aa-ią- Jjętów Amoryk* będm  poamdato w  t « N  1927 
dala cd władz sowieckich oprowadzania do 1 ?  takich .krętów feha g m » przyjdą następ. 
Moskwy, celem wysiania następnie do kraju 66 g  k r^ y t 11 m.l.orow 85o tysięcy funtów

I panu Weinbergowi dzen?a dyecezyalne^ i rządowe, przepisy o urzą- 
jdzoniu ksiąg parafialnych i kronikę kościelną.!

„Tygodnik Ilustrowany* idt. 30, ogólnego
porucznik armii poM iej Filipowicz, oraz cy- j Łbioi’u nT- 32191 odznacza się, obok obfitej, 
wiki: pp. Żyznowski, Żbikowski. Lumbe i Blesz-!3ak zwykle, treści literackiej, znaczną ilością

i ODZNACZENIE POWSTAŃCÓW Z R. 1863. WIADOMOŚCI O RUCHU 
Warszawa. P. A. T. Jako w 68 roczni 

mu esteuriego dyktat-ora .powstańczego 
1863/4 Romualda Trauguta oraz jego 4 towa-jcyj przemysłowych i handlowych nie rozszerza

ricę zgo- i Piątkowe zebranie giełdowe nie odznaczało się 
> z roku ■ ożywieniem. Za interesowanie w dziedzinie ak-

państwa, dekorując 39 wybranych weteranów i Trzebinia mydło. Papiery lokacyjne i akcje ban 
orderami. Miedzy iuT-ymi otrzymali ordery: Ma- jkowe nie wykazują oprócz przygodnych cbro- 
ryaa- Dubiecki, Jan I>vbowski, Bolesław Limu*- > tów zmaczniejszych transakcyj. poszukiwano lis* 

^ ra|a j „Melodye nocnej ciszy44 Remigiusza K w i  a.t-1 nowski, Aleksander Kraushar. Na uroczystości tów Bonku hipotecznego. Waluty i dewizy sil- 
ineła4’ . | k o w s k i 6 g °  onatz początek powieści Feliksa W  obecnym ostatni weteram z r. 1831. jniejsze, obroty małe. Na „czarnej44 giełdzie sza-

{cowania poranne wy^osik: franki franc. 150 
jniem. marki 24 m., czeskie kor 25 m. 50 fen^ 

Warszawa (Telcf. wł ) 12 b. m. zbierze się kOT. ndem. austr. 2 m., dolary 2000 do 2050 Ml?.

r. 1863, zamieszkałych na Sy-powstańców z 
beryi.

STUDYUM WYCHOWAWCZE W  POZNA­
NIU. Odbyło się w Poznaniu uroczyste poświę­
cenie srmachu studvum wychowania fizycznego.

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI. Tow. Polsko- 
Amerykańskie wystąpiło z projektem dania 
trwałesro wyrazAi uczuciom wdzięczności społe­
czeństwa polskiego za działalność instytucji 
amerykańskich w Polsce, w szczególności za 
macierzyńską pomoc dzieciom i żołnierzom pol­
skim, przez wystawienie pomnika. Pomnik ten, 
w’ kształcie fantomy, zaprojektowany przez ar­
chitekta Zdzisława Kalinowskiego, podług po­
mysłu prof. Al?:ademii Krakowskiej Ksawerego 
Dunikowskiego, stanąłby na jednym z placów 
miejskich w Warszawie. Oś tej fontaainy stano­
wią postacie kobiece, symbolizujące macierzyń­
skie i opiekuńcze uczucia kobiet amerykań­
skich w stosunku do polski cii dzieci i żołnierzy,

czYński^T^ Niessel francuski doskor.ale dobranych i wykonanych ilustracyj, odbyła się na stokach cytadeli uroczy-!się, lecz dotyczy prawie jednych i tych samych
krzyż wojskowy. Nadto order zasługi cywilnej 'i pomiędzy ktćremi trzymają prym reprodukcje stośe, w której mziął udzkł również Naczelnik j gatunków: Parowozy, Zieleniewski. P. T. Ił., 
(paimy akademickie! otrzymała panina Żuków- (!Prac bard7X) dllżo zapowiadającego  ̂ młodego n-0,’cf 
ska, porucznikowi zaś Simonowi wręczył wyż-1 malarza Tadeusza P r u s z k o w s k i e g o .  — 
szy oficer włoski krzyż zasługi wojskowej. ‘ iw  literackiej zwracają na siebie uwagę:

Po skończonej ceremonii orkiestra odeg 
,Ma*rsyliankę“ i „Jeszcze Polska nie zginęła ,. T i » 1

poczom komnamia honorowa przedefilowała • ^ w 1  ̂ ^ *, lz *• Artykuł wstępny po-
przorl grupą baiończyków i ich rodzin. j święcony jest omówieniu codopiero wydanej

pod" ZNAKIEM ROZBROJENIA. Sekretarz j książki prof. St. G r a b s k i e g o  pt. ,Jlewolu- 
finansów admiralicvi ang. oświadczył w Izbie |c7a‘c- Z uznaniem zaznaczyć trzeba urozraaice- 
gmin, że flota angielska jest obecnie uważaną j11̂  treśn ^ nia ? r?m  wprowadzsafe doskonale 
za przestarzałą. Obecnie buduje się okręty typu, | r<*^gowarogo szachowego.

Bkagerrak. Japonia buduje 8 tego rodzaju o- . • . i - . , . .Strajk i lokaut w Zagłąbm.
Sosnowiec, w sierpniu.

We wszystldch f?.ibrykacli przemysłu metalo- 
jwego w Zagłębiu Dąbrowskiem robotnicy po- 
I stawili zarządom fabryk żądania podwyżki za 
! kwiecień, maj, czerwiec i lipiec. Jcdnoczcśr.io 

WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najświięit-; j,ostawili robotnicy szereg żądań co do aprowi-
szego Sakramentu w ̂ kościele SS. ̂ Feiicyanek 5raCy^ wymagając wobec wolnego handlu bar-

szterlingów na cele budowy nowych okrętów.

w Warszawie Rada wvchow7ania fizycznego ii 
kultuiy cieleśmej. W  obradach wezmą udział [ 
przedstawiciele wszystkich uniwersytetów w i 
Polsce oraz profesorowie: Wyrobek, Panek, ■
Włocławski, Wyżykowski, Sikorski, Jaworski, 
Michałowicz, Rottea-mund, Strumiłło, Olszewska, 
Gebethncrówna, Piega, Pronalski, Wojnars-ki, 
Rowińsld i Dr. Jaroszyński. Rada wychowania 
fizycznego bę<lzie organem doradczym przy Mi- 
nisterstwie zdrowia.

i
WYRZUCONE POSELSTWO ESTOŃSKIE, ! 
V/ai*szawa. (Telef. wd.) W sferach politycz­

nych wielkie wrażenie wywołał skandal z
o j i ,, — . . . , . , -  , _  — C--U-C- ----------  ------- o ”  .......... — ! przodstawicielstwem Estonii. Mieściło się ono

m S m o l c u  odbędz.e s;ę w 7 b. m. | dl0 w p)M ogo  wynagrodzenia. Pcmicważ wy- ^  hotelu nym skto, z powodu jeduak pńyby-
go z. po p u .ma. > mcganiia  ̂ te były za wysokie, zarządy fabryk eja ą0legacyi sowieckiej miejsce w hotelu zo­

stało Estończykom wypowiedziane. Wobec te­
go poseł estoński ogłosił, że będzie musiał za-

WYKAZ GIEŁDY Y/ KRAKOWIE
z dnia 5 s:erpn:a 13H r. Lun

\t *"»J*«łiaas33S*v*
ż?̂ v* iraeszk

NEKROLOGIA.
rie zgodziły się na ich uwzględnienie. Wobec

i tego r o b o t n i c y  o d  k i l k u  d n i  r o z p o -
. ^  , t* i x • • • rv__r\i c z e l i  s t r a j k  w ł o s k i ,  na co huty o d p o-

r J f  aTó ń ^ 5rk at a,, ” Zy“ <,r’ ? 7Tê r 0f l w i e d r i » ł y  l o k a u t e m .  Dotąd zamtelęto Drzjdu Odbudowy Poles-a,^ zmarł w 50 r o k n l ^ ^ .  ^  z
nrrrrrm vU hi\rtn r\ »* tw Ulmrr 1 .4- (r-i m  ttt a.* ** Ażycia 29 lipca h. r w Brześciu Etewskim, w miej 
scu swego obecnego urzędowania. Zmarły pra­
cował przez lat 14 w Ekspozyturze dróg wod­
nych w Krakowie, gdzie dał się poznać jako 
dzielna siła fachowa. W  r. 1919 powołał go rząd 
warszawski do budowy partu wiślanego pod 
Warszawą, a  w krótkim czasie mianował komi­
sarzem likwidacyjnym dla spraw plebiscyto- 

w kapitelu ara:id<uje się grupa dzieci, u dołu zaś wyoh na Mazowszu Pruskim. Równocześnie 
napis, poświęcony akcji Ameryki w Polsce, wiMinśst. robót pubł. oddało w jego ręce sprawę 
pamiętnych Tatach 1918 i 1921 r.

Huldczyńskiego, Hutę Milowicką, Hutę Staszi- 
ca, fabrj^kę Deichsla i Hutę Katarzynę. W fa­
brykach ustawiono posterunki wojskowe. Dla 
załatwienia ostrego naprężenia stcsimków w 
tych dniach przybywa minister pracy.

Przemysłowcy obliczyli, że gdyby uwzględ­
niono żądanie robotników, to nie moglibywy- 
trzymaó konkurencji czesko-niemieckiej. Rada 
zjazdu przemysłowców górniczych prowadzi 
obecnie układy z przedstawicielami robotni-

. . , . , ?d,bu<I.0.w 7 Poles1a’ rozpoczął czynności k6w przemysłu pórniczego w sprawie nowej
Dla wykonania tefro projektu powstał l;omi-|Jaiko kierownik Oter Dyrokeyi Odbudowy w umowy 0 ™ aO T 0d7,en,ie za pracę na miesiąc 

tct. którego honorowe przewodnictwo ob ją ł . Brześciu litewskim. Wczesna śmierć przerwała sier-pioń..
M ars 7 fil ek Tra m pczyński.

SZPIEGOWSKIE SENZACYE CZESKIE. 
,.Lkiove nowiny4’ podają fantastyczną wiado­
mość z Koszyc, jakoby w Koszycach areszto­
wano jakiegoś wojskowego i jego kochankę

pełną poświęcenia pracę wybitnego inżyniera, 
gorącego patryoty Polaka.

W ty-ch dniach aresztowano tutaj sześciu 
hbmdlarzy bydlelm za wysyłame nielegalne 
nadmiernej ilości bydła ima G. Śhąsk. Okazało 

Zawiadomienia ! komunikaty. l 8'^. że handlarze dopisywali na fr°rhtach po
WYBORY DO KAS CHORYCH. Od paździemi- ’ .sztld^  C]l2? zą. 0 7 ys^łlcae'h b^'

wńesić swe czynności i 
dla braku mieisca.

wyjechać z Warszawy

sprtuiał W e f ^ ą  ^ e ę  s s ^ j s k ą  nu rs.cz K  j f  < • * * ««*  Sosbo* ^  z powodu suszy spło-
Pols-ai. Człowiek ow miał podać, jakoby Ko ja Potockiego 11. Tek Nr. 0483 tcęło wele mórg Psu. co urzvndo poważne sfra-
szyce były centrum działalności szpiegowskiej WPISY DO PAŃSTW. INSTYTUTU DENTY- ty, oblizane na mWony marek. Z powmdu upa-
na rzecz Polski. ,STYCZNEGO. _ Zarząd Państw Instytutu Dcnty- łów rta ^  1u p-onalniach bvłv e k s p l o z j e

« m m i *  w  i v t7 L • „i ! stycznego zawiadamia, ze kancelarya tegoż Instv- ' , , , ' LLASY PŁONĄ. W okohey Katowic palą się:tutu (ul. Marszałkowska 151 w Warszawie) przyj- uiatciyałów wyhurhowwe.]. StiPity właścicieli
lasy na wielkiej przestrzeni. Dotąd pożaru nie muje zapisy na rok akad. 1921 ;22 do dnia 1 paż- mHionowe. Powodem eksplozyi był rozkład ma-
ugaszono. Koło MikuLczyc spaliło się 40 morgów 
lasu.

Z Detmold nadeszła do pism berlińskich wla 
d cm ość, że słynny las teutoborski stoi w pło- 
miemiach.

UNARODOWIENIE JASNEJ POLANY. Po-

M-ckl.

siadiość Lwa Tołstoja —  Jasna Polana wraz Ogólny Zjazdy leśników Polskich w Poznaniu. Ter- 
z parkiem i  lasem została uznana za własność 111111 zgłoszenia na Zjazd OTaz nadesłania wpiso- 
nąrodową rosyjskiej /federacyjnej socjalistycz­
nej republiki sowietów. Zarząd posiadłości o-bej- 
imiie komisaryat ludowy oświaty.

LODY PODBIEGUNOWE A UPAŁY. Nie­
słychane upały tegoroczne należy przypisać —  
zdaniem szwedzkich meteorologów —  wpływo­
wi ,golfstromu“ (prądu zatokowego), który ma 
obecnie daleko wyższą temperaturę, niż zwykle.
Przyczyna zaś tego leży w cofnięciu się granicy

•smw”

dzinrnika b. r. Do podań należy dołączyć: metnkę . tenrałów nadmiernie nagrzanych słońcem, 
urodzenia, świadectwo maturalne, fotografię i ] 
świadectwo wojskowe. Wykłady rozpoczynają się '
15 października b. r. Kure nauk 4-ro letnt 

ZJAZD LEŚNIKÓW POLSKICH W POZNANIU.
Celem rozpatrzenia bardzo ważnych zagadnień, 
dotyczących naszych lasów. Komitet organizacyj­
ny urządza w czasie od 24—28 września b. r. ITT.

Listy do Redakcyi.
Kto przedłużył tor kolejowy?

Czytaliśmy do syta, że podczas kanikuły le­
wego w wysokości 400 Mk., najpóźniej do 10 wrze-; tui ej pojawiają się węże morskie, żaby wa- 
śnin b. r. pod adTesem: Dyrckcra lasów Państwo- welskie itd., obecnie —  zdaje się —  będzie son«- 

"  r r a  przedłużył tor
i*. Z.lazdu, o ile zgłaszający sie wyiaża odnośne ży- kolejowy pomiędzy Gomcaim a Podłężem i to 

czenie. Wobec tego, że na Zjeździe będą rozpatry- j cle o bagatelę, bo aż o s z e ś ć  kilometrów!
z-naczenia dla bytu j ak wiadomo, przesti-zeń wynosi 146 kim., za i pi/.ys/łosci naszych lasów. Komitet uprasza o ! . . . , . . . . ,

nadsyłanie referatów i o jak najliczniejszy udział! Prz&*>ycie któreJ opłacają urzędnicy państwowa 
wszystkich tvch leśników polskich, którym dobro połowę należytości biletu H. klasy w kwocie 
lasów naszych leży na sercu. 185 Mp. Tymczasem kasy er w Podłożu nali-

PRZYJEMNI GOŚCIE ZE WSCHODU.
Wai*szawa. (Telef. wł.). Władze policyjne 

stwierdziły, że zamachy na linie kolejowe i te­
legraficzne w Polsce urządzają bandy cyganów 
nadesłane w części z Rosyi sowieckiej, w czę­
ści z Małopolski Wschodniej.

R ozeza row sn ie  Ukraińców do C zechow .
„Ridnyj Kraj44 donosi, że w kołomyje kim ty ­

godniku „Pokuttia44 pojawił się artykuł ostro 
krytykujący Czechów za ich politykę anty- 
ukraińską na Zakarpaciu, podpisany „Kłym 
Obuch44 (jest to pseudoniTn twórcy partyi rady­
kalnej posła Trylowskiego). Przypuszczać mo­
żną, że nie on jeden rozczarował się do Cze­
chów. Czesi bowiem jaskrawo wiodą politykę 
dla Rosid i dla nikogo innego jej nie wiedli. 
Rosyjskie gimnazya, rosyjski język wszędzie 
jest forytowany, niby jako „rusinsky44. Ale 
i tego Czechom za mało. Niedawno w Munka- 
czu legionarze czescy na zjeździe zażądali 
wprost usunięcia ukraińszczyzny ze szkół 
i urzędów, a przyldasnął temu —  wiec nau­
czycieli ludowych.

PRZERWA W OPERACYACH GRECKICH.
Lyon. P. A. T. (Radio). Na wschodzie sta­

nęła ofenzywa grecka po bezsprzecznym sukce­
sie Wyg-ąda to, jakby Grecy przygotowywali 
marsz decydujący na Angorę, by zadać osta­
teczny cios arnń* tureckiej. Keroaiiśd przygo­
towują się do ostatecznej obrony.

W .ilu lj ’ 1 d e w iz y : 
j Dolary St. Zł. . . . .

, icFnadyłokia . . .  
Frankł franouskio . . .  

bel."'l*kie . •
szwsjcnrskia. •| Furty szterl " . . .
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wiecznych lodów ku północy. Obecnie np. mo­
n ę  jest wolnem od lodów aż po kraj Franciszka 
Józefa. Prąd więc zatokowy nie oziębia się w

Z teatrów krakowskich. 
POWTÓRZENIE PREMIERY W „BAGATELI"

tury w całej Europie. Co jednak było przyczy­
ną cofnięcia się lodów —  niewiadomo.

CARUSO A „LAZARONE". świeżo zmarły 
„król tenorów’4 opowiadał takie drobne, ale char- 
Tak tory styczne wydarzenie ze swego życia:

Pewnego razu, gdy był już znanym i uznanym 
śpiewakiem, przechadzał się po ulicach Neapolu. 
Zobaczywszy ładną walizkę na wystawie je­
dnego ze sklepów, kupił ją i niósł w ręku. 
W tom nawinął się młody chłopak obdartus, 
typ prawdziwego ..lazarone4’ i zaofiarował się 
artyście, że ją niu odniesie do domu. Caruso 
zgodził się na tó. lecz jakież było jogo zdumie- 
n&e, gdy obdartus nie chciał przyjąć wręczonej 
mu za trudy monety.

—  Czegóż więc chcesz? —  zapytał ulicznika.
—  Panie! —  zawołał tenże, klękając i skłar 

dając ręce —  odśpiewaj mi wielką aryę z „Ri- 
goletła4’ !...

go — również świetną farsę p. t. „Pojedynek ame­
rykański44.

POŻEGNALNY WIECZÓR L. LATAJNER-LA- 
WIŃSKIEGO. W poniedziałek 8 b. m. w Teatrze 
„Nowości4/  pożegna publiczność krakowską Lud­
wik
z udziałom
na stale do Warszawy.

czyi kilometrów aż 152 i pobrał 144 Mp.
Jeżeli tody upał wydłużając szyny, przyspa­

rza państwu dochodów, jest to baTdzo pięknie, 
ale dlaczego t y l k o  z Podłęża do Gorlic?

Skew.

R ezultaty k sn fereu cy i w H eisin g fersis .

Sobota 6 
Niedziela

Sobota 6 
Niedziela 
Niedziela

uepwtKfi!’ „Bagateli*.
sierpnia: „Czwórka44.
7 sierpnia: „Czwórka44.

Repertuar „N©weśeTL
sierpnia: „Gejsza44.
7 sierpnia po poh: „Gejsza44. 
7 sierpnia wieczór: „Gejsza44.

, ___ Warszawa. P. A. T. Wczoraj odbyła się kon
Łatajner-l nwiński w operetee „Wrńgr knbiPt“ . ferencya prasy, na której wieemin. Dabski 
Iżiałom najlepszych su. P. Lawmslu odjeżdża . .. 1 , : . c . , . .- — ■' omowił przebieg konferencji państw nadbał­

tyckich w Helsingforsie. Konfereneya miała na 
celu ustalenie polityki na wschodzie na podsta­
wi© traktatów dotychczas pozawieranyeh przez 
odnośne państwa. Na konferencji zobowiązano 
się wzajemnie do przedstawienia sobie treści 

| wszelkich umów już uchwalonych lub tych, 
I które będą w przyszłości zawarte. Stwierdzono, 
jże dotąd żadne z państw bałtyckich nie za­
warło politycznego ani wciskowego traktatu 
z Litwa. Stwierdzono wspólność interesów 

.  Z e  s p ^ r f i s .  | ekonomicznych i politycznych państw bałty-
ZAWODY „CBACOVn“ . Po piędotyffodnlowej clrfchj dla te}  Rbraw?  ^ tah ow ion o  zwoływać 

przerwie sportowej, która wypadła szczęśliwie na peryodyczne konfereneye min. spraw zagr. Na

A k c y e  b a n k o w e :  
j Polaki Bank Przemysłowy 1—lVem. j .  V em.
j Bank llipoleczny . . . .
I .  Maiopolaki 
I Ziemski Bank Kredytowy 

Powszechny Bank Kredjńowy «. A.
Funk Ziemski dła Kie.jćw, Łańcut 

I Pank Handlowy w Wars7nw*e 
* lian c Kredytowy w Warszawie 
j Bank Zw ia/1 ti Spółek Zarób U o wyoh 

ank Konifr? *atnv 
Wiede nki Ba *k Żw*tsiy.kowy 
„Meikur* T A Bank i Kantor wym.

I Afc e j  e  I® iv . liitn il!. i p rx e n i.:
I Potskie Tow. h: r.dly.ve T i IV era ■
]Po'.skie Tow Haod (PT.II.) 111 en- 
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I Waisz. Sp. akc. Rad. Par. I. - U. m  
[..Lemiesz* fabryi i m.isiyn rola 
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1 Hnta *e!azna, Kraków 

„Antomotór” fabryka samcehotlów .
1 Fabr. Porłiand-Ceaenlu. Szczakowa 
j „Córka* fabryka oecientn 
jOal. akc. Zakłady Oói r.iwte Siersza ’.
? „Tepera Tow. dia pr/.edŁ górnic*
J Ska akr. praem.jiaf i gazów ziemn.
| Karnackie Towrrzyidwo mffowe .
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PO ZGONIE KRÓLA TENORÓW. I KURSA.
Rzym. P. A. T. ŚRadio!. Zwłoki Camsa 7&- Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 

balsamowano zostaną złożone w bazylice św. Zjedn. gotówka: tranz. 1990. franłrf francuskie 
Franciszka. Olbrzymio tłumy odwiedzają ka- gotówka: tranz. 150— 155. sprzedaż 155, kupno 
plicę, w której stoi katafalk. Nabożeństwo ża- 150. czeki: tranz. 152— 155.75. funty szterlingi 
łobine odbyło się przy wielkim udziale ludu i-o- czeki: tranz. 7250—7275, marki niemieckie go­
ści. Miasto zamierza* wystawić zmarłemu pom- tówka: tranz. 25.25— 25, czeki: tranz. 25 25.35, 
nik, którv projetkuje rzeźbiarz Cifario-H. —  korony aust. czeki: tranz. 210 .
Zmarły pozostawił dwa miliony f. szterlingów, 1 Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber-
z czego porobił znaczne zapisy na rzecz bie- 7 .40, Holandya 185 25, Nowy Jork 603. Lon-
dmych i ne różne cele humanitarne. 21.69. Paryż 46.60. Medyolan 25.85. Bnik-

sela 44.80, Kopenhaga 93, Sztokholm 124, Chry- 
|styania 77, Madryt 77.30. Buenos Aires 175,

1800-

6100-2

1975.-

Różne wiaiomeści. j Praga 7.60. Budapeszt 1.52. Zagrzeb 3 40, Bu­
kareszt 7.60, Warszawa 0.31, Wiedeń 0.61, 

Warszawa. P. A. T. Z okazjo święta naród o- anf,tryackl*e stempl. 0.64. 
wego serbskiego w dniu 12 lipca b. r. Naczelnik

f t a e s t a m .

iwsime im[M i i i e j  koopgFiliwi
■w Krakowie.

państwa i ks. regent królestwa S. H. S. wy­
mienili depesze z życzeniami.

Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa nada 
dz’ś order Odrodzenia Polski dziesięciu wete­
ranom z r. 1863.

Bukareszt. (E. E.) Koronacya pary królew- j 
skiej odbędzie się wśród ogromnego przepy- Dnia 25 z. m. dokonano poświęcenia lokalu 
elm 24 września w KarDburg, dawniej Albaz- CTirześeijaiTskiej wytwórni ołmwńa szewców 
Julia w Siedmiogrodzie. krakowskich.

Londyn. P. A. T. (Tel. Comp.) ,JTaQy Mail44 Sklep Wytwórni mieści się przy oL >Tory*ń- 
donosi z Dublina, że na konferencyi przywód- skiej L. 29 5 j<jst juerwszą kooperatywą 
ców sinfeinistów z de Valerą miano zaakcep- czonych szewców krakowsRicłu CW«m. r*-r»txv 
tować koncesye, zaproponowane przez Lloyd powstałej kooperatywy jtwt wytwarzanie wApol- 
Georgea na rzecz Irlandyi i upoważniano de nemi silami dobrego i iaaiiego oł>uw*m ma użyiek 
Yałorę do dalszych rokowań. fcniezamożnych afer naszeffo społec*eń&tw&.
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C u d o w n y  g o
Rrzokład Id. B o^U al.

—  Strzeliłem do ciebie, widziałem bicie 
twyeli .skrzydeł. To nie ulega wątpliwości clla 
rne^o umysłu. Przyznaję, że to ciekawe, 
f sprzeczne z mcmi poglądami, alo jóżóli 
chodzi o praktyczne ujęcie... jestem, pewny, 
zupełnie pewny, że widziałem to, co  w idzia­
łem. Wnioskując, jednak z odnoszenia się 
tych ludzi, dochodzę do przekonania, że 
niema środka, by ich przekonać. Dzisiaj 
żąda sio na wszystko drobiazgowych dow o­
dów. Przyznaję, że wiele dałoby się zarzucić 
twemu obecnemu zachowaniu. Ale najlepiej 
będzie, jeżeli wykonasz swe zamiary i b ę ­
dziesz zachowywać się o ile możności jak 
człowiek. Choćby tymczasowo. Naturalnie 
niewiadomo, co  się z tobą jeszcze stanie. IJo 
tom, eo widziałem (glo, ęrlo, glo —  wikary 
napełnił swą szklankę'), nio zdziwiłbym się 
wcale, gdyby rozwarły się te ściany i wstą­
piły po ciebie lgifce niebieskie, nawet po nas 
obu. W yobraźnia moja rozszerzyła ogro­
mnie swe horyzonty, przez ciebie. W  ciągu 
ostatnich Lat nie myślałem wiele o cudach. 
Ale jeszcze... zresztą, napewno będzie lepiej 
przygotować ich powoli.

—  Ale. —  rzekł Anioł, —  nie znam wcale 
tego życia, które tu prowadzicie. Jakże się 
ono zaczvna?

—  Mój Boże, —  odparł wikary, —  trudno
to opowiedzieć. Zaczynamy nasze istnienie 
od tego, że jesteśmy małemi dziećmi, isto­
tami głupiutkiemu różowemi, złotem], owi- 
niętemi w białe pieluchy, z wielkie mi okrą- 
. i '" :I wybałuszonymi oczyma, wrzoszczą- 

żałośnie przy Sakramencie chrztu. Po­
tem te dzieci rosną, stają się ładne... o ile 
nio są brudne. Dorastają pewnej miary, 
stają, się chłopcami i dziewczynkami, mło­
dzieńcami i dziewczętami, młodymi ludźmi 
i młodemi kobietami. T o  najpiękniejszy —  
zaiste — okres życia, pełen snów, nadziei, 
marzeń, niejasnych wzruszeń, niebezpie­
czeństw nieoczekiwanych*

—  T o  była młoda dziewcizyna? —  spy­
tał Anioł, okazując drzwi, w których zni­
knęła Delia.

—  Tak, —  odparł wikary, —  to była 
młoda dziewczyna...

Przerwał zamyślony.
—  A  potem?
—  Potem, —  ciągnął dalej, —  złudy tracą 

swo barwy, zaczyna się żvcie poważne. Mło­
dzi ludzie i młode kobiety żenią się... po 
większej części. Przychodzą do mnie, onie­
śmieleni i czyści w strojach wymuskanych 
i brzydkich, —  daję im ślub. A  potem iin 
znowu rodzą się mało różowe 'dzieciątka. 
Pr/estają być młodzieńcami i dziewczętami, 
jedni stają się jegomościami tłustymi i po­
spolitymi, one znów istotami chiidemi i k łó­
tliwe mi. W iędnieje piękna cera. Chchką się 
jakąś dziwną i złudną wyższością nad m ło­
dymi, *a z życia ich znika zupełnie szczęście

i piękno. Dlatego szczęście i piękno młodo­
ści nazywają Złudzeniem. Od tej epoki po­
cząwszy, zaczynają rozpadać sic po kawałku!

—  Rozpadać się po kawałku, —  wykrzy­
knął Anioł —- jakież to groteskowe!

—  Tak! włosy wypadają i nabierają bar­
wy matowej, lub szarej, —  mówił wikary. •— 
.Ja, napi-zyklad. (Pochylił głowę i pokazał 
na coaszce okrągłe, - lśniące miejsce, wielko­
ści złotówki). Zęby wypadają. Twarze gru­
bieją i pokrywają się zmarszczkami, w ysy­
chają i stają sic podobne do starych jabłek. 
Ty.sam  powiedziałeś o mej twarzy, że jost 

*„peni arszc7.o-na“ . Zaczynają sio coraz więcej 
trosz?:yć o jedzenie i picie, a coraz mniej 
o inne przyjemności. Członki chwieją -się 
w stawach, serca słabną, lub też. kaszląc, 
wypluwają cale kawały płuc... Ból...

Ach! —  rzekł Anioł.
—  Ból przenika coraz; bardziej całe ich 

życic. A potem odchodzą. Kie chcą tego, —  
łoez muszą opuścić ten świat... Odchodzą 
z najżywszą niechęcią, godząc się nawet na 
cierpienie w goizkiem  pragnieniu pozostania 
tu jeszcze.

—  Dokąd oni idą?
—  Sądziłem dawniej, że wiem. Ale w mia­

rę. jak się sta rżałem, zdaw ałem sobie sprawę, 
że nie wiem. Mamy legendę... K to wie, może 
to i nie legenda? Można być członkiem na­
szego Kościoła i przytem nieco niedowiar­
kiem. Stokes twierdzi, że nic niema.

Duchem głow y wikary wskazał Aniołowi 
banany.

•— A ty, czy byłeś też malem, różowem
d zieciątk iem ?

—  Przed dawnecni łaty, byłem rnałem. ró ­
żow om dziey-iąt Idem.

—  I byłeś ubrany tak, jak teraz?
—  Ach!  nie. Boże, jaka śmieszna myśl! 

Nosi!om pra\ydofmdohnie długie, białe su­
knie, jak inne dzieci.

—  A  potem byłeś małym chłopcem?
—  Tak, małym chłopcem.
—  A  potem pięknym młodzieńcom?
—  Sądzę, że nigdy nie byłem pięknym 

młodzieńcem. Byłem chorowity, tkliwego 
serca i zbyt biedny, by być szczęśliwy, liczy­
łem się wytrwało i stiudyowałem ułomno my. 
śli łudzi dawno pomartych. W  ton sposób 
nigdy nie zaznałem szczęścia, młodości, ża­
dna mknie, dziewczyna nie chciała- podzielić 
losów ze w na. a smutek życia zaczął się 
ssbyfc wcześnie.

—  Czy miałeś małe różowe dizicaiątka?
—  Nie. żadnego. —  wosteluiął wikary, —  

po pauzie niemal nieuchwytnej. —  Nie mniej, 
jak sam w kazisz, zaczynam rozpadać sio 
w kawałki. W krótce grzbiet mój się zegnio 
i pochyli, jak łodyga zwiędłego kwiatu. 
A potem po paru tysiącach dni, będzie ko 
niee ze mną. Opuszczę ten. świat-, w* którym 
żyłom... Dokąd pójdę? nie wiem.

—• A czy  eodaień tak musicie jeść?
—  Tak! jeść, troszczyć się o ubranie 

i o dach nad głową. Istnieją w tym świec i o 
rzeczy nieprzyjemne, nazwane zimnem i de

| szczeni. Inni ludzie —  trudno wytłumaczyć 
| w krótkości jak, i dlaczego, uczynili ze mnie

coś w rodzaju sprzętu, koniec-Encgo dla 
wszystkich spraw ich życia. Przynoszą mi 
swoje dzieciątka małe i różowe, a ja  każ­
demu nadaję imię i wypowiadam parę słowo 
A gdy podrosną, gdy staną się chłopcami 
i dziewczętami, przychodzą do mnie do bierz­
mowania. Zrozumiesz to później lepiej. Po­
tem, niin połączą się w pary i będą mice t.c 
różowe bębny, też muszą przyjść do rurką 
a ja czytam ■wobec nich kilka ustępów 
z książki. Byliby wzgardzeni przez wszyst­
kich, żadna młoda dziewczyna nie mówiła by 
z taką, któraby miała różowego dzieciątka, 
boz ceremonii odczytania nad jej pochyloną 
głową paru ustępów z książki przezorneio, 
w 'ciągu dwudziestu conajmnloj minut. W yda 
ci się to może śmiesznem, niemniej jest ko­
nieczne. A  potom, gdy już rozlatują się w ka­
wałki, staram się przekonać ich, że istnieje 
inny, obcy świat, a w którym życie p łycąć 
im będzie inaczej, niż tu żyli i żyć pragnęli. 
W końcu grzebię ich, i znów odczytuje ustępy 
z kshążki tym. którzy wkvór?e sami podążą 
za nim, *— w ów kraj nieznany. Towarzyszę 
jutr?:oni o . zenitowi i zachodowi życia, ludz­
kiego. A  siódmego dnia każdego tygodnia, 
ja, prostaczek, ja, który nic więcej nie w iem 
od nich. mówię im o życiu przyszłem... I tak 
powoli, wśród tego, rozpadam się sarn w ka­
wałki.

—  Jakież dziwno życic. —  rzekł Anioł.

(C ią§ dalszy nastąpi)

g  Własno fundusze cca 280 milionów. Wkłady eca Jeden miliard. § “P1 S w S  książeczki oszczątiesśeiows
611 FiliJ i ekspozytur w Polsce. Bezpośrednie pałąozeeie z Ameryką. § batikowe WSZiliO nfiajB. fil

rachunki bieżące.
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WIECE KOŚCIELNE
v . orZio.iC i p ó iu o sk a w e  

po umiarkowanych cenach poleca pierwszorzędna 
polska i chrześcij ńska firm?:

KAROL BIAŁEK, Żywiec ul. Kcściuszki
Przyjmuje stare Świece do przetapiania i kupuje wosk.

Na żądanie wysyła cenniki bezpłatnie. 1C88

Dyrekcja Społecznego Gimnazjom 
w Miechowie

ogłasza, źe od 1 - g ó  września b. r.

“ “ p o s a d *  | )@ U C Z y C !@ 8 E
Iq2. 1 literatury o k s y s łs j  i łaciny.

Podania wystosowani do Dyrekcji Gimnazjum w Mie­
chowie wraz z odpisami świadectw, przyjmuje Kance- 
tarja Gimnazjum. Mieszkanie zapewnione. W bieżącym 

roku szkolnym gimnazjum zostaje upaństwowione.
1121 Eyrektor Gimn : (—) Tadeusz Lech.

Znane ze skuiasznoŚGi wody mineralne sztuczne:

L I / I C H f  i j !
GRANDĘ GRILLE i  CELESTINS

[ polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzystwa 
1 le k a r s k ie  wyrabia: Rząd. uprawa, fabryka

K. RŻĄCA i CHMURSKIwKraMi
ul. św. Usrtrudy L. 4 . ----------------Te lot. 227.

Do nabycia w aptekach i drojueryach. 003 !

[lada opiekuńcza Zańsklegc Gimn. Społecznego 
w Miechowie

ogłasza niniejszem k o n k u rs
ua przełożoną Gimnazjum

ua warunkach Związku zawodowego nauczycieli szkół 
średnich w Warszawie.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, te od 1-go 
września b. r. wakują posady n e u n y ie i ij lt -k )  jęz. 

niemiec. przyrody i geografji.
Wiadomości udziela I zgłoszenia przyjmuje

1122 Kanc&larja Gimnazjum Żeńskiego.

D O B “ O L | N
prawdziwie terpentynowa ^

P A S T A  do B U C IK Ó W
czarna, biała, tółta, jasna, brązowa, wiśniowa

Pumitol „■$ i kamień weS s£ ch
do czyszczenia bucików płóciennych i zamszowych.

Oe nabycia w aw iotk ich  pierwszanądnych t a l i :

Hurtownie f częściowo.

foSrja® M Matp UUrafiiijsi CbemUznsao
I C r a k t e ,  S i e n n a  1 2 .

■ ■mi. i n— i n i ti iii ir r mu n—a  ----------

EKLMRA JEST^DZWIGNIĄ
HANDLU i PRZEMYSŁU

Do naszego głównego biura poszukujemy:

chemika nfeorganika
z dobrem i kupiecko-handl. znajomościami, 

język polski i niemiecki niezbędny.

2  U r z ę d n i k ó w
z kupiecko-handl. wykształceniem, 
język polski i niemiecki niezbędny.

Tylko pierwsze siły zechcę się zgłosić
H U T A  M 1 E B S &

_ T .  A .  S ® o z is a it, G r o t t g e r a  5 .  1133

OGŁOSZENIE
Na skutek uchwały Komisji gazowo-elektrycznej z dnia 

1. sierpnia b. r. ustalono z powodu podwyżki cen węgla 
na miesiąc sierpień b. r. następującą taryfę prądową:

mieszkania prywatne i klatki schodowe Mkp. 42 — 
lokale t • . » • • • • * . . . •  ,  6(1 —
m o t o r y ............................................................„ 37*—
Ceny nowyźsze obowiązują począwszy od odczytów 

lipcowych tak, że rachunki wystawione będą po pod­
wyższonej taryfie.

Kraków, dnia 2. sierpnia 1921 r. im/m

Dyrekcja Elektrowni M iejskiej w Krakowie.

o) ©  Cci (o) @  ©  (o) ©  @ © @ © @ @ @ @ ©
® mnm rn m 11 ni 1 1  i w „ ♦» -. T̂MnsrjSłeałrwiwąKswm

POL
©@| Towarzystwo transportowo-handlowe

S p . A k e .

Centrala: Kraków, pl. Marjackt 9 
zawiadamia P. T. o otwarciu swego oddziału

W D R O H O B Y C Z U  (Hotel Bcpcndancc)
1147

Własne oddziały: Warszawa, Kraków, Lwów, Budapeszt, 
Równo, Wiedeń, Czerniowco, Oświęcim, Przemyśl, Śniatyń, 

PcdwGłcczyska, Pińs!ą Gdańsk, Baranowicza.
pi **- || ji 1 .111 l— lio I m l i ■!■■■ III MIII Bil Bi "Hrc.SJMK Sî iUŁ'Jd iHBW w I ri IM I «***̂ " n

8© © @ ®  © @ c ° ) @  © < 2 ) © @ © © ® (s>i

j Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacjach. j||j

G o  s p r z e d a n i a
k im i e n io a  w Jaśle
o trzech frontach w Ryniu.
Wiadomość w kancelary: adwo­
kata Dr. Jurasza w Jaśle. 1153

P o s z u k u j ®
u inieligenlnej rodziny 

lob pani
p o m i e s m e n l a
dla dwóch chłopców, 
fiat8), która zajęłaby się 
rodzicielską opieką, wy­
chowaniem i t. p. Wy­
nagrodzenie wedle umo­
wy. Zgłoszenia pod „K»- 
toliekia Dziecię** do Binra 
ogłoszeń „Lot“, Kraków, 
Szewska 18.— tyfto pisemife. 

1143/338

B EKARZ sam bez rodziny po- Ł i szukaje mieszkania z 2 lub 
8 pokoi, kuchai i przedpokoju 
uraebl. w k toUckfm domu, vr 
śródmieściu. Łaskawe znosze­
nia do firmy Ludwik Aksman ul. 
Szewska 10 „dla tokarza" 1154

l w i  i w
lat lą, podczas powstania ■« 

G. SI. Augustyn tiromotka. -  
Ktoby wiedział o zaginionym 
raczy łaskawie donieść ojcu Ja­
nowi Gromo+ce. Dtwo Szp. 
wojsk Dziedzice. 1054

W ytrawny rolnik
i hodowca poszukuje wię­
kszej dzierżawy do ©bję- 
eia każdego czasu. Bliższa 
szczegółowe zgłoszenia 

pod: FUCHS, Kraków, pl. 
Szczepański 8. 1124

S T A R U S Z K A
córka oficera wojsk polskich 
z r. 1831. niezdolna do pracy s powoda starości 1 snnea- 
aia rąk), uprasza 0 łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 

Adm. „Głosu Narodu".

l a r a i
potrzebna stajnia na 2 Inb 4 konie 
czysta, zdrowa, wyłączni# dla 
własnego użytku w okoliay ulicy 
Krcineiowaktej za pieniidze lub 
prfewianty. Zgłoszenia: Woll«n, 

Czulice p. Kocmyrzów. 1150BI J C H l I L T i ^ A
lub buehalterkf bilansistkę
rul^ROisan^ e lłę  poszukuje zatran 

Instytucja finansowa, fifcriy i podanien waraaMt 
i referencji pod „Keoceratjwa** de Wminisnacji dziessfts. 1144

n i R T O W Y  1 C Z Ę Ś C IO W Y  S K Ł A D

n P 3 f i 7 n T v  spI,,j'tu3owj'ci* U
T O W A R Ó W

k orzen n ych , kolonialnych i W I N
oraz skład

A  d ©  p r a n i a

K B !  O G O R Z A Ł Y
| Kraków, Szczepańska 11. Te!. 3004

Rozkład jazdy kolei żelaznych
z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sfcza, 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
e g. OMA posp. do Lwowa;
o g. 5*20 posp. do Krynicy i Zagórza;
o g. 6*40 posp. do Zakopanego i Rabki;
o g. TOb osob. do Lublina przez Roz­

wadów 1 Rzeszowa; 
o g .  7*50 osob. do Bochni;
o g. 8*25 osob. do Wieliczki;
o g. 9*00 posp. do Zakopanego;
o g. 9*20 posp. do Lwowa;
o g. 10*10 osob. do Lwowa;
o g. 11*00 osob. do Kryaicy przez Tar­

nów, Stanisławowa przez 
Stróle Sambor i Stryj; 

o g. 18*25 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawino;

• g. 14*00 osob. do Wieliczki i Oświęci­
mia przez Skawinę; 

14*20 osob. do Kocmyrzowa;
14*35 osob. do Tarnowa;
18*50 ©sob. do Lublina pr. Rozwad.; 
19*25 osob. do Tarnowa;
19*55 osob. do Lwowa;
20*25 osob. do Wieliczki;
20*55 osob. do N. Sącza przez Tar­

nów, Saaabor i Stryj; 
o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N. Są­

cza przez Skawinę; 
o g. 23*10 osob. do Lwowa.

Nr 1 
Nr 603 
Nr 6103 
Nr 721

Nr 221 
Nr 1411 
Nr 6101 
Nr 409 
Nr 21 
Nr 611

Nr 1218

Nr 1415

Nr 6218 
Nr 225 
Nr 723 
Nr 223 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr 613

Nr 1215

Nr 25

9 g.
O g- 
O £• 
o g 
• S
o g- 
o g.

4 o g, 0*35 posp.
16 o g. 0*50 osob.
24 o g. 5*00 osob.

206 o g. 6*05 posp.

2
124

o £•
o g-

Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna.

do Warszawy; 
do Warszawy; 
do Piotrowic; 
do Piotrowic (Pragi, Wie­
dnia, Paryia); 
do Warszawy; 
do Żywca przez Dzie­
dzice;
do Warszawy; 
do Piotrowic; 
d« Trzebina 
do Piotrowic; 
do Warszawy przez Dę- 
blin;

do Cieszyna i Żywca 
prz^z Dziedzice; 

do Żywca przez Dziedzice 
do Warszawy;
do Poznania; 
do Warszawy'.

Nr
Nr
Nr
Nr

Nr
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

12 • g.
26 o g.

1121 o g.
112 o g.
•12 o g,

6*42 posp. 
8*20 osob.

10'20 osob. 
11*40 osob. 
13*35 osob. 
14*45 osob. 
17*00 osob.

I Nr 122 o g, 17'40 osob.

Nr 22 o g. 19*00 osob.
Nr 14 o g. 39*35 osob,
Nr 410 o g, 21*45 posp..
Nr 6 o g. 23*00 posp.

traR s;I-h an d low e  - -  Sp. Ake. ..POLSKI GLOB'55„POLSKI GLOB"
Kraków: Zarząd główny plac Marjacki 9; Biuro spedycyjne ul. Potockiego 3; 
Zarząd składów towarowych ul. Wolska 20. —  —  posiada w Krakowie

f ) U Z E  C K Ł A D Y  T O W A R O W E
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